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D w a najw ażniejsze artyK uły p:oiwszego z 
projektów  rządow ych, dotyczących regalacji w a­
luty, zostały przez kom isją uchwuloae zgodnie z 
brzm ieniem , proponow ane^ przez m iiuslra, Uchwa­
lono w pierw szym  a rtyku le , by Eowa, m ająca 
być wprow adzoną w m iejsce dotychczasowej, w a­
lny* m ry w a ltt oi-j „z io tą” , a nestąpnie uchwalono 
-liiieę drugą trzeciego arty k u łu , dotyczącą re la ­
cji, w edług które- dwie korony nowej w aluty, 
m ają  być  rów ne co do wartości d ro m  frankom  
i dziesięciu centimom. Powiedzieliśm y, że te  dwa 
a rty k u ły  są najw ażniejsze, bo one stanowią pod­
stawę nowej w aluty. Długo też trw a ła  nad  niemi 
dyskusja  i b j ła  bardzo ożywiona, a minister 
sk a rb u  d r . S teinbach , dla uratow ania pierwszego 
uw łaszcza a rty k u łu  od z&muchów, skierow anych 
przeciw  słowom „w aluta z ło ta ',  k tóre  chciano 

. zastąpić słow»mi „w aluta koronna", m usiał po­
stawić kweBtję gabinetow ą. Nie wiemy, czy ten 
argum ent był bardzo szczęśliwym. Jeżeli w aluta 
złota m» być zbaw ieniem  AuBtrji, to bronić jej 
należy innemu argum entam i. S tw arzanie położe­
nia przym usowego i g roźba dym isji nie są wogóle 
argum entam i, a ju ż  woale nie powinny być sto­
sowane w kw estii ta k  ogrom nej doniosłości, ja k  
reform a w aluty. C hcem y w ierzyć, ze członkow ie 
kom isji walutowej n ie  pod g roźbą dym isji mini- 
storjalnej głosował' aa w alutą złotą, alb w prze­
konaniu, ie  ona dobra i po trzebna. In n a  natu  
ram ie m ecz, czy  przem aw ia do nas sposób i po­
spiech, » jak im  spraw a m a być załatw ioną. A le
0 lam  już  diiisi tj za późno pisać. Powiedzieliśmy 
już, że rządow i na  szybkiem  zależy załatw ieniu
1 że życzen.u  tem u stanie się zadojó.

Ossenatore Romano pomieścił w ostatnich 
dniach z pow oda deklaracji rojalistycznej pra, 
tiic y  izby  francuskiej, a rty k u ł, w którym , chłb- 
szc ł. -> rojalisiów  t a  ioh w ystąpienie, powiada 
m iędzy in n e m i: „P o lityka  je s t zastosowaniem
moralności do działalności społecznej rządów  i 
do życia publicznego narodów. G dy więc papież 
jest nieom ylnym  nauczycielem  w spraw ach w iary 

m oralności, w ynika z tego, iż jest stslym  (in- 
defffitibile) sędzią co do jednej i drugiej, o ile 
p rak tyczne zastosowanie m oralności nie m a do­
tk n ąć  przepisów interesów  i praw  w iary i im się 
nie m» sprzeciw iać, zarówno względnie do j e ­
dnostek, jak o  i do narodów. Je s t zatem  jasuem  
i niewątpliwem, że, ja k  papież je s t nieom ylnym  
nauczycielem  co do tego, co w religji w ierzyć, 
a  pod względem m oralnym  czynić należy, jest 
tak że  stałym  sędzią względem  tego, co czynić 
trzeb a  w życiu publicznem  i p ryw atnem , aby 
("ia ła luość  człow ieka i obyw atela nie b y ła  w 
sprzeczności z praw dam i w iary  Katolickiej i sp ra­
wiedliwością m oralności ch rześejańsk iej.“

Koeln. Yólks 2n tu n g , organ katolicki, po- 
v.iada o tym  a rty k u le : „U w ażam y sobie ja  obo­
wiązek, _ w ystąpić p rzeciwko przesadzie rzym ­
skiego pisma. O ddaw na l>yiigmy za tern, aby 
katolicy we F ran ^ j, stanęli na  podstawie stosun­
ków fak tycznych  ^ z tego stanowisi-a bronił k ra ju  
p rred  zgubnemi skutkom . antichrzuścj.,ńskiej p o ­
lityki. Ojciec iw. udziwlił takiejsam ej rad y  roja- 
listom p0 k ilkakro tn ie , a  niektórzy  ludzie w 
Rzym ie i w P aryżu  ubciel-tj, z tej rady zrobić 
obowiązujący rozkaz, utrudi!i»joC roj alistom pćj- 
łcie za w skaaów kam i najw yższej głow y kościoła. 
D łjo i niki te fan zy w ą postępują drogą, fl prze­
cież już  w ro k u  zeszłym  bar. Scborlem er j for. 
B allestrem  należytej im udzielili odpraw y, bueeh 
Oss«rvatore przypom ni sobie, że Leon X I I I  i 
w tedy zm arłem u p^ze^ódcy ceatrum  katolickiego 
daw ał liczne dowody swego zaufania, gdy  tenże 
w kw estji sep tecnatu  odm ienny w ypow iedział i 
zazim ow ał pogląd. T a  w ielkoda3zna polityka 
niech będzie w skazów ką dla Ossenatore R  imano 
i pow strzym a go w przyszłości od rozw iązyw a

y.hidiy

gw ał

nia- rozmiarów i kweUji doniosłej granic 
papieża w artyku le  dziennikarskim ."

W ybo y w Bslgji nie odby ły  się bez 
tów. Ludność zbyt b y ła  roznam iętnioną, aby 
czynność w yborczą odbyć m cgla w spokcju ze­
wnętrznym , policyjnym . Najwięcej dokazyw ano 
w G andaw ie i w Atb. W  G andaw ie przew agę 
mieli liberalni w g łosow aniu ; musieli ją  też mieć 
i w burdach Zw yciężyli nadto w B rukselji, 
Leodjum , w Ostendz.e. K atolicy zachow aw cy po­
bili ich w Antw erpji, w L im burgu  na północy, 
w L uksem burgu  na południu, w Lovanium . oczy­
wiście i w całej poładniowej części kraju , gdzie 
socjalizm zniknął pod naw ałem  głosów wielkich 
przedsiębiorców, pośredników  m iędzy przem y­
słem a handlem , oraz obyw ateli niby wolnych, 
a w łaściwie w zależności od wielkiego p rzem y­
słu zostających. Ogółem w ybrano 144 posłów do 
izby deputow anych i 74 senatorów. W  połączo­
nych izbach stronnictwo, „katolickiem " zwane, 
ma 136 głosów, liberalne 82. Pięć wyborów, wy 
m agająeych powtórzenia, nie zmieni stosunku 
liczebnego. K atolicy nie m ają dwóch trzecich 
głosów, potrzebnych do dyh ta iu ry  ; ale też i nun- 
k ta  sporne pomiędzy nimi a ich przeciw nikam i 
nie są znowu ta k  liczne a ważne, aby  sam a 
Bprawa i-ewizji konstytucyjnej spełznąć m iała na 
n iczeu  D obrze poszukawB-y, znaleśćby  się dało 
więcej zasadniczych różnic pomiędzy samymi 
liberalnym i Z daje  się przecież że w cgóle usi­
łow ali oni trzym ać się w kupie, a m anifestacja 
gaudaw&ka jest już praw dziw ie pow ażną ręk o j­
m ią w spółdziałania w rozszerzania praw  w y­
borczych.

W ypadk i w U ganda nie są leszcze dostate­
cznie wyjaśnione. W nosząc z ośw iadczeń lorda 
8 a lisb u ry ’Dgo w izbic gmin, otrzym ano w Lon 
d j  nie dokładne rapo rta  o zajściach tam tejszych, 
które zresztą najnowsze doniesienia, od katoli­
ck ich  w isyj afiy kańskich otrzym ane w Mechli- 
nie, w najsm utniejszem  przedstaw iają świetle. 
T ysiące ludzi Btało się ofiarą walki. F a k t  ten 
zdaje się być pew nym , pozostaje ty lko  wątpli- 
wern, na k tórą  stronę spada za wywołanie w alk 
odpowiedzialność. N ajbardziej atoli uderzającym  
rezultatem  walk. jest zarządzona (może tym cza­
sowo ty^ao) przez angielskie tow arzystw o wscho- 
dnio-afry kańsk ie  ew akuacja  U gandy. W ielkie 
królestw o afrykańsk ie  może tym  sposobem w y­
sunąć Bię z rąk  Anglji. P ra sa  angielska, a m ia­
nowicie Ikmes, mocno a tak  niespodziewanego 
obrotu rzeczy jest niezadowolona, i.z ien n ik  City 
londyńskiej py ta, co się dalej stanie i radzi rzą ­
dowi, ażeby za p rzyk ładem  Niem iec objął wprost 
kierow nictw o spraw am i afrykańskiem u

t o umożliwia inter.zy wniejsze ieh przerabianie i 
zapewnia wychowań ;.t.m wiedzę, wprawdzie

Nowy p!m nauki dla gimnazjów
niższych.

i i .*)
Do planu, k tóry  określa  cel każdego przed 

miotu nauki i rozk ład  m aterja łu  na poszczególne 
k lasy , dodane są w części drugiej rozporządzenia 
m in isterjdnego  szczegółowe instrukcje  P ozna je ­
my z nich powody, k tó re  skłoniły zarząd  o- 
św iaty do zmiany dawniejszego planu, a zarazem

m etodyczne wskazówki dla nauczycieli, m ające
ułatw ić im w ykonanie planu nowego.

Głównym powodem zmian są doświadczenia, 
zebrane po roku  1884. O kazało  s ę  mianowicie, 
iż zakres m aterja łu  naukowego, ustanowiony w 
uwym roku, częstokroć n>e zostaw ał w należytym  
stosunku ani do czaBu, potrzebnego na jego  do- 
K: Ann a skuteczne p zerobienie, ani też do u- 
mysłowego ^ z io m u  uczniów. T rudnościom , jak ie  
“^kd w ynikały , sta ra  się obecno rozporządzenio 
^ira stanowczo. J&koż nie da  się zaprzeczyć, 

i czyni to w sposób, roknjąey nauce szkolne, 
jak naj npdii, powodzenie. Sprow adza bow iem  za ­
soby jej treśoi do odpowieduich rozmiarów, przez

* )  PntiA m. „D/,ieniij|jau j yy bm

mniej rozległą, lecz bez porównani v trw alszą i 
w ydatniejszą D aw na zasada d y d a k ty k i:  non
multa sed multum, zn d a - 'ła  w tow ym  planie wy - 
raz^ pv>żądanjf. P rzez ograniczenie bowiem ma- 
te rja ła  uzyska s ik o ła  wiele czasu, który  obró­
cić może na pogłębianie podaw anych wiadomo-ei. 
Gdy zaś nowy plan nadto stosuje rozk łady  ina- 
terji Jo  umysłowego przygotow ania uczniów, 
p rz tto  spełnia też k a rd y n a ln ą  zasadę racjonalnej 
dydak tyk i. C 6. bowiem może b y ć  bardziej nu 
żąeem , a mniej poiytecznem , je k  łam anie się z 
treścią d la  um ysłu niedostępna ? Żie zaś daw ny 
plan niejednokrotnie nastręczał sposobność do 
tego, łatw o się przekonać, porów nyw ując go 
z planem  obecnie zaprow adzonym . To toż szcze­
ra  w dzięczność należy  się zarządow i oświaty, iż 
idąc za odnośnym  głosem ogółu, po d d ał re ­
wizji plan z roku 1884.

Ogrom bowiem m a ie rja ła  nauki i niestoso­
wny j eJ ro zk ład  na k lasy  je st jodna z przyczyn  
obarczania m łodzieży, k tóre niewątpliwie w szko­
łach  naszych istnieje. Nie w ystępuje ono wszę­
dzie w równej mierze, bo sk łada ją  się na nie 
także  i inne powody, tu  w m niejszym , tam  w 
riększym  zachodzące stopniu, ale źródło swe w 

każdym  w ypadku  ma pi-zedewszystkiem w sa 
m ym  planie nauki.

M ogłaby jed n ak  powstać obaw a, iż przez 
ograniczenie m aterja łu  niukow ego, k tóre nowy 
plan U B ta n aw ia ,  zinniejsiy  się ogólne w ykszta łce­
nie uczniów. B yłaby  to obaw a słuszna, gdyby  
rzeczone ograniczenie odbyw ało się bez w zględu 
na nadanie, k tó ie  każdy przedm iot nauki m a 
spełnić w dziele w ychow ania m łodzieży szkolnej. 
Ponieważ atoli plan ściśle określa cel nauki dla 
każdego przedm iótn, obniżając go cokolwiek ty l­
ko tam , gdzie w zględy dydak tyczne, lub rzeczo­
we tego w ym agają i do tego stosuje zakres ma­
te rja łu  na podstiiwie zeb ranych  doświadczeń, 
prznto przedw czesnem by  było tw ierdzić, iż UBta- 
uowiony w ym iar m aterja łu  nie odpowie w ytknię- 
tern a celowi. Owszem, badając bliżej te partjc  
nauki, k tóre m ają być opuszczone, ła t* o  Się 
p rzekonać, ż#o to ją  partje  trudniejsze, k tórych  
d ok ładne zrozum ienie dojrzalszego w ym aga um y­
słu. M ożna je  więc śmi. ło pom inąć na korzyść 
tych  części, k tóre  treściwi t>vcą więcej się stosują 
d« naturalnego rozwoju um ysłow ych sił ucznia.

Je d n a  ty lko zachodzi trudność niem ałej wagi, 
a jeBt nią niedość stanowcze oznaczenie łych 
szczegółów, k tóre w przyszłości nie powinny być 
przedm iotem  nauki szkolnej. G dzieniegdzie są 
one podane dokładnie, tak , iż żadnej nie może 
być w ątpliw ości; często jed n ak  posługuje się no­
w y plan w yrazam i, k tóre  Bzerokie pole zostaw iają 
osobistym  zapatryw aniom  nauczyciela, albo na­
wet przypadkow i. Jeżeli bowiem o w yborze 
szczegółów ma rozstrzygać „w zgląd na m niejszą 
lub w iększą ich ważność, albo natu ra lny  in te res  
młocjjsieży," niepodobna będzie ustrzedz się pew rej 
dowolności, k tó ra  wobec nieuniknionych zm an 
n m czycie li może stać .się szkodliw ą, gdyż łatwo 
nadw eręży  tę organiczną całość, ja k ą  wiedza 
ncznia w każdym  przedmiocie, /tw orzyć powinna. 
A by tem u zapobiedz, należałoby jak najrychlej 
postarać się o książki, k tó reby  pod w zględem  
rozm iarów i treści stosowały się ściśle do w ym a­
gań nuwego planu Zanim to nastąpi, powinni 
nauczyciele sami porozumieć się w tym  w zglę­
dzie i po dojrzałej rozw adze ustanowić dla ka­
żdego przedm iotu kaLOn szczegółów w ażnych, 
aby  zachow ać pew ną jednolitość nauki i nie u 
tru ln ia ć  sobie zadania Ż ądanie bowiem m inistra, 
oby „nauczyciele geografji, historji i fizyki k re ­
ślili w k siążkach  wszystko, co się planowi nauki 
sprzeciw ia, a inspektorow ie podczas w iry taeji 
przekonyw ali się o tych sk ióeeuiach", samo przez 
się nie zaradzi złemu.

Rozwiązanie rady gminnej 
w Zakopanem.

Mie-scowośc Z akopane w przeciągu  k ilku  
1-t ostatnich, z nieznanej wioski górskiej, zmieniła 
się ua miejsce klim atyczne, odw idzane rok  ro ­
cznie przez k ilk a  tysięcy osób. po trzebujących  
jiCratowfcnia zdrowia, w ytchnienia po p racy , lub 
s?u!iających rozryw ki w tej okolicy, tak  hojnie 
wyposażonej przez przyrodę. W  sku tek  tego 
p rzybyw a w Zckopanem  rok rocznie po k ilk a ­
dziesiąt nowych budynków , budu ją  hotele, z a ­
k ła d a ją  już  trzeci zak ład  hydropatyczny , reetau- 
~~cje, cukiernie, sklepy i spółki handlow e itd., a
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cena grantów  w zrosła do n iezw ykłej wysokości.
W śród tych  stosunków z  każdym  rokiem  

w ystępyw ał coraz jask raw iej b rak  wszelkiej poli- 
cii miejscowej i należytej gospodarki gm innej. 
W  tych w aiunkach  W yd zia ł k ra jow y zmuszony 
b y ł w ydelegować ze Bwego ram ienia komisję, 
celem  przeprow adzenia lustracji gospodarki g m in ­
nej w Zakopanem . L u strac ja  ta  w y k aza ła  nastę­
pujące re z u lta ty :

W  czasie szkontra kasowego 28. kw ietnia 
1892 r., aie było zapisanej ani jednej pozycji 
w ydatków  i przychodów  n a  r. 1892; mimo nor­
malnego budżetu rocznego około 3000 zł., rad a  
gm inna nie postarała s :ę o skrzynię  kasow ą i 
nio ustanow iła kasjera . P ieniądze gm iny przecho- 
w j wał naczelnik  gm iny u siebie, co mogło do­
prow adzić do nadużyć i do uby tk u , zw łaszcza 
nieprzew idzianych dochodów gm iny, ra d a  zaś 
gm inna nic nie zarządziła , a b y  tej anorm alności 
z a rad z ić ; w kasie gm innej me znalezione żadnej 
gotówki, co jest zw ykłym  stanem tej kasy , po­
nieważ rada  gm inna nie obm yśla należytego po­
k ry c ia  w ydatków .

L iczne agendy  urzędowe tak  znacznej gm i­
ny, ja k  Z akopane, by ły  ja k  najgorzej i boz 
Wszelkiej znajom ości ustaw  załatw iane, ponieważ 
nie m a odpowiedniego pisarza gm innego, a ten, 
k tóry  je s t obecnie, pełni zarazem  funkcję jedne­
go i jedynego policjanta gminnogo w gminie li­
czącej przeszło 30Ó0 m ieszkańców  i gdzie d ru ­
gie tyle gości przebyw a, a rad a  gm inna, mimo 
nakazów , nie postarała sie o innego uzdolnione­
go pisarza gm innego, bo nie chce mu więcej 
płacić, ja k  40 zł. rocznie.

Spraw dzono dalej b rak  w szelkiej policji 
m iejscowej i l a k :  liczne budow le w ykonują bez 
konsensów, bez poprzedniego p rzesłuchania  są­
siadów, bez uw zględnienia obow iązujących p rze­
pisów w szczególności drogow ych, a po najw ię­
kszej części buduje każdy , gdzie chce i ja k  
chce. W  wielu realnościach b ra k  kominów, a 
w idniejące kom iny są zupełnie wadliw e i grożą 
niebezpieczeństw em  ognia; blaszane ru ry  od pie­
ców wpuszczone w d re w ria r*  powałę, kończą 
się na strychu , na k tórym  grom adzi się zazw y­
czaj mnóstwo m aterjałów  palnych, jako to  słomy, 
siana, wiórów, desek i t. p., a p rzy tem  b rak  
w szelkich  przyrządów  do gaszenia ognia.

L iczno gnojarnie i chlew y urządzone na 
frontach realności, p rzez gości zam ieszkałych  i 
nieczystości nagrom adzone tuż na  głów nej ulicy, 
zatruw ają  w około powietrze.

Spraw dzono w końcu, że drogi w zeszłym  
roku  znacznym  kosztem  funduszu krajow ego 
starannie  w ybudow ane, aą zan iedbane w wielu 
m iejscach, z błota nie oczyszczone i uszkodzone 
jeżdżeniem  przez rowy z m aterja łam i budow la­
nym i i t. p.

W szelkie zaś zarządzen ia  w yższych władz, 
zm ierzające ku  UBunięiiu ty ch  nieprawidłowości, 
nie odniosły pożądanego skutku.

N a p-jdotawie tak  otfitego m aterja łu  cdniósł 
tię W ydział kraio.wy do nam iestnictw a z wnio­
skiem  na lOawiązanie rad y  gm innej w ZaKopa- 
nem i ustanowienie kom isarza w celu uporząd­
kowania gospodarki gm innej.

Nam iestnictwo w ydało obecnie orzeczenie, w 
którem  podniesiono, że obecna rada gm inna zanied 
buje ciążące na niej obowiązki, a gdy  panujący  nie­
ład  zagraża rozwojowi i dobrobytow i gm iny, z ł ś  

ani o b ten a  rad a  gm inna, ani też w r. b. nowo 
w ybrana r -d a , w sk ład  której w eszła znaczna 
eŁęść członków teraźniejszej rady , nic dają  r ę ­
kojm i, iż zdoła usunąć nieprawidłowości i zapro 
w adzić ład  i porządek w zarządzi' gm innym , tu ­
dzież, że będzie m ogła prawidłowo funkcjonować, 
postanowiło nam iestnictwo na mocy g. 109 usta 
wy gminnej rozw iązać tak  u rzędującą radę 
gm inną w Zakopanem , w ybraną w roku 1886, 
jakotaż nieukonstytuow aną dotychczas rep rezen ­
tację  gm inną w Zakupanem . w yszłą z wyborów 
w kwietniu przeprow adzonych.

D la tym czasowego załatw iania fpraw  aż do 
w prow adzena nowej reprezentacji gm innej, usta­
nowiony zostanie osobny zarząd  gm inny.

Na razie poruczył nam iestnik pełnienie 
obowiązków naczelnika gm iny p. Bronisławowi 
S c h w o r m o w i ,  adjunktow i konceptow em u W y ­
działu klajow ego. Z arząd  gm inny sk ładać  się 
ma z 6 członków gm iny pod przewodnictwem  
p. Schworma.

Jeden  z członków  zarządu  spraw ow ać bę­
dzie urząd zastępcy naczelnika, 2 inni obowią- 
ski asesorów, a w szyscy członkowie tego zarzą­
du razem  w ejdą w a trybucje  rady  gm innej.
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Korespondencje.
Sof ja  17. czerw ca.

(List Rjżow* do Stambułowa.— A lt os 'arieu it w spra­
wie morderstwa min lielezewa).

N ader interesującym  jest hst D ym itra R y ­
żowa, stojącego obecnie na czele n ielicznych już 
w ychodźców  bu łgarsk ich , wystosowany dnia 
15/27 m arca  b. r. z tw ierdzy belgradzkiej do 
m in .-prezydenta Stam bulow a. L ist ten rzuca cie 
kaw e światło na zam iary dyplom acji m oskie­
wskiej wobec księstw a w niedalekiej przyszło- 
śoi. Ryżów przyznaje , że chętnie zgodziłby Bię 
z obecnym  porządkiem  rzeczy w B ułgai ji, gdj by 
nie jego obawa, obecny k ierunek  polityki
Stam bułow a' podda księstwo bezw arunkow em u 
wpływowi m oskiew skich dyplom atów , k tórych  
jeaynie  uw aża lako odpow iedzialnych za do tych­
czasowe zbójeckie postępowanie oficjalnej Rosji 
w B ułgarji. L o d aje  atoli, że car żywi inne wcale 
zam iarj wobec księstwa, na któ-ego spraw y 
nader baczną zw racr uwagę.

A by uprosić ła sk ę  cara. dla B u łg a ra , Ryżów 
proponuje Stam bałow ow i zdradę Bianu: w ypędze­
nie z księstw a ks. K o b a rg a ; na w ypadek zaś 
n ieuskutecznien ia  tego, on po raz już trzeci za­
w iadam ia Stam bułow a, że znajdzie i wyszle lu ­
dzi, gotowych do w ykonania zam achu na jego 
życie. Ryżów nie zaprzecza w swoim liście, iż 
b y ł m oralnym  spraw cą politycznych m orderstw  
w księstw ie pod opieką dyplom acji rosyjskiej. 
Natom iast tw ierdzi, żs jest jedynym  z przeciw ni­
ków  S tam bułow a, k tó ry  zawsze sprzeciw iał się 
zam achom  na j6go rycie, bo go uw aża za zdol­
nego i energicznego polityka, k tóry  jedynie spro­
w adzić może spraw y księstw a na lepsze tory i 
kierow ać jego przyszłem i losami. ^ foli, aby  go 
sterroryzow ać, dodaje Ryżów  zaraz, że jed y n ie  
pod w arunkiem  koniecznego zdetronirow ania Ko- 
barga, którego w niedalekiej przyszłości się do­
m aga, on użyje swego wpływu, a b y  o d ł o ż y ć  
t e r m i n  j e g o  m o r d e r s w a  (lite ra ln ie : k  a-

I‘ t a s t r o f y )  do późniejszego czasu.
Swoboda tutejsza, k tó ra  opublikow ała list 

ten  w całej jego i mowie z w ypusECzeniem  obra­
żających  ks. F e rd y n an d a  i w d ru a u  niedo­
puszczalnych słów — słusznie podnosi, że list 
ten je s t napisany z w iedzą i pozwoleniem dyp lo ­
macji caratu , mimo w yrażenia się R yżow a o jego 
obawie poddania księstw a bezw arunkow em a ,ej
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WASI OJCOWIE.
f O W I E Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A

W Ł A S N Y C H  W 8 P O M H I I S
1M „AJJA FltflHZ

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k ie g o

(Oląd dalizy)
W ypraw ienie to rp u su  Ram orina, 

z wtidziestu tysięcy doskonałego żołni 
tafe wi*le 0b(Jb eyw ilDych d a ,0 
popluski jakoby ta O p r a w a  p . 
w celu b e z |ierzneg0 p r8epr0W8d 
za granice k r j |u . Pogłosk* ta 
bez -wątpienia Zftdnej podet;

k tó ry  się sk ład a ł 
erza i zab ra ł z sobą 

powód do rozpuszczenia 
postanowioną została tylko 

zenia daw nego r/.ądu po 
króra w tenczas nie m iała

awy, chociaż ją następne wv- 
Pa ki Poz0™® Usprawiedliwiły, w /w al-ła awłasZQZa na og]

.o i m ” u„Bze j.ku.if.„biej9z, „ -„ J”
pra 3. ®twierd 8oną doświadczeniami wszech 

kńw, ie  nawet najodważniejsi ludzie
Je s t

wie-
- -------    w szczęściu i powo-

. . .  111 ti ega * ł *ie trwogi, ja k  skoro spostrzegą, że ci, 
rych nawy yli widzieć zawsze na przedzie, usuwają

8,ę “ TmieiSCr  l ek ‘apieCBtńBtw#- S ta ł° si* t0 i wten-
n i  przyw ódcy, ja k  C hrzanow ski, P rą

®y ski, S r J  i w ielu innych, od samego początku 
me przypuszcza S n  g y  innego zakończenia powstania, ja k  
za  pomocą układów , to teraz u k ła d y  sta ły  się niemal ba- 
Hem powszechnem. i

Praw ie jenerałow ie uważali obronę m iasta, we
trzydzieści lysięcy io łm orza przeciw ko ośmdziesięciu tysią- 

jako niem ożebną. a przypuszczali tylko, że
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com Moskali,
zwycięskie odparcie pierwszego sz ta im a  może dopomódz do 
otrzym ania korzystniejszych w arunków . TyJLo żołnierz, ten 
M aciek i Jasiek , co polityki nie rozumie a wie, że tego 
straszuego M oikala m iał już tvlekroć pod swemi obcaBami, 
nie w iedział nic o u k ładach  i w ydał pom iędzy sobą hasło: 
zw yciężyć lub zginąć. T ym  żołmarzem można było, tBk  
samo jak  pod Gruchowem  i pod O strołęką, u d erzać  jedeu  
na trzech  i nie dać W arszaw y M oskalom : ale... mepodo- 
bało  cię Bogu

W isłocki p rzez cały  ten  czas ustaw icznych zmian 
hetm anów  i rządów  nie w daw ał się w żadne dyskusje. 
W szystko, co się dzieło w W arszaw ie, było mu wstrętne, 
ale nikogo nie ganił. B y ł sm utny, ponury, m ilczący i c a ł­
kiem  w sobie zam knię ty ; rzadko  kogo odw idzał, nawet, 
prócz B u r.b s , nikogo nic przyjm ow ał u sitb ie.

Na k ilka dni przed szturm em  w siadł na koń i poje­
chał do Bogusławskiego. Bogusławski sta ł w tedy praw ie 
pod sam a W J ą ,  m iał 8wój pułk czw arty znowu kom pletny, 
było  w nim  jeszcze paręset ludzi niegdyś W isłockiego, ale 
w szystkie wyższe szarże by ły  w nim obsadzone. D ziaduski 
dowodził drugim  bataljonem . Pułkow nikiem  by ł Borzęcki, 
podpułkow nikiem  S łabicki. Bogusław ski natychm iast się do- 
m yslił, po co W isłocki do niego p rzy jechał i rzek ł do niego 
to słow a:

— C hciałbym  cię jak  najlepiej umieścić, ale nio wiem, 
ja k b y  to zrobić, bom w szystkie dziury  pełatał. Ale wiesz 
co, stań przy  mnie, ą ręczę ci za to, że ja k  ty lko Bię ogień 
rozpocznie, niedługo będziesz czekał na dobrą kom endę. 
T u  z mego p u łk u  trzaski polecą...

mu
—  D latego też p rzyszedłem  do ciebie — przerw ał 

W isłocki, bo wiem, że dyplom afyzowaó nie bę­
dziesz. Ale ja  kolo ciebie nie stanę, tylko, jeżeli pozwolisz, 
wezmę karab in  do ręki i staną ńa skrzydle. T a k  sądzę, że 
ci na coś sifl przydam , chociaż wiem dobrze, że twoi żoł- 
nibrae nie potrzebują zachęty.

Bogusław ski czuł się tern ośw iadczeniem  praw ie upo­
korzony, ścisnął go za rękę  i r z e k ł :

między okopam i w szyscy się położym y... przy  
takiej głupiej kom endzie. L ecz m niejsza o to 1 byle nasi 
synowie wiedzieli, że M oskale ty lko  po naszych trapach  
dostali się do W arszaw y.

Je d n a k  w tej samej chwili uderzy ł się rę k ą  w czoło 
i z a w e ła ł:

— Mam dla ciebie kom endę > Stoi za m ną bataljon 
dziesiątego pieszego w rezerw ie, dali mi tam  jakiegoś mło­
dzika na majora, ja go wezmę na adju tan ta , a ty  weźmiesz 
jego  bataljon.

W isłocki tedy  bardzo tern się ucieszył i zaraz  wziął 
ten bataljon pod swoją komendę.

J a k  ty lko W isłocki znalazł um ieszczenie dla siebie, 
z iczę ły  Bię owe nieuniknione negocjacje, któro P rąd zy ń sk i 
tak  nieszczęśliwie poprowadził

Paszkiew icz zgrom adził w pobliżu W arszaw y siły sto­
sunkowo ogromne : m iał ośmdzieniąt tysięcy żołnierza i sto 
dział polowych i ob lężn iczych; lecz mimo to nie m iał wiel­
kiej ochoty atakow ania W arszaw y. Albowiem najprzód w ie­
dział o tem  z góry, że p r jy  znanej waleczności polskiego 
żołnierza , szturm  może go bardzo drogo kosztować, a nie 
zapew nia wcale zw ycięstw a; lecz oprócz tego w iedział o 
tern, że B am irino , znajdu jący  się wo dw adzieścia tysięcy

ludzi poniżej jego  arm ji do stronie wschodniej, m ógłby neń 
■ ty łu  uderzyć, a w tedy jego arm ja m ogłaby pod Bamymi 
szańcam i być sta rtą  na m iazgę. Tym czasem  Prądzyńsk i. 
w g rancie  rzeczy  jeszcze daleko lichszy dyplom ata od Ł o ­
sia, zaraz p rzy  pierw szej swojej konw ersacji z w ysłanni­
kiem  rosąyjskim, jen e ra łem  D anenbergiem , w ygadał Bię 
p rzed  nim, 'ż e  Kamorino stoi pod Brześciem , a przeto nie 
może tak  prędko  przy jść na odsiecz W ari zawie. To nie­
szczęśliwe w ygadanie się P rądzyńsk iego  rów nało się sam o­
bó jstw a: albowiem Paszkiew icz, będąc pew nym , że mu Ra- 
morino ty łu  nie weźmie, postanowił bez zwłoki przypuścić 
szturm  do W arszaw y.

O brona z naszej Btrony b y ła  naw et przy  doskonałem  
dowództwie niezm iernie trudna. L inja szańców, który, h r e ­
duty zresztą nie b y ły  naw et w zupełności w ykończone, 
o taczająca W arszaw a od potudnia i zachodu, v,y nosiła dwie 
mile d ługości; irzydziesto-tysięczua arm ja, chociaż m&jąca 
sto pięćdziesiąt arm at p rzy  Bobie, nie b y ła  dostatcczLą do 
jej obsadzenia. Lecz opiócz tego jeszcze K rukow iecki z ro ­
bił wszystko, co mógł, aby  naszą siłę obronną osła tić . Z a 
trzy m ał bowiem około ośmiu tysięcy Indsi w beicz  nnoścj 
w W arszaw ie; D em bińskiego, k tóry  nasze praw e skrzyd ło  
stanowił, zostaw ił na  czele ty lko k ilku  tysięcy ludzi, a 
Umińpkiego z nierównie znaczniejszem i siłam i tak  daleko na 
lewe sk rzyd ło  wyouaął, że w punkcie środkow ym  szA ców , 
na którym  M oskale musieli kon.ecznie a tak  rozpo .ząć, nie 
można się było od niego spodziewać żadnej pomocy. O brona 
W arszaw y m ogła zatem  ty lko  jeszcze raz uświetnić naszą 
sławę wojskową, ale nie mogła nam przyn ifść  zwycięstwa.,.

(Ciąg dalsey nastąpi'.
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DZIENNIK POLSKI Jd n ia  21 Czerwca 1892 r.

wpływowi. N a to przypuszczanie W9kazuje ta 
okoliczność, iż Ryżów  po w ysłaniu listu udał się 
do Rosji, ^dzie dotychczas przebyw a, ja k k o l­
w iek w iedział, ża l:st jego wrzekomo wrogi tej 
dyplom acji, będzie publikow anym  i n krotce g ło ­
śnym  się stanie.

Donoszę wam szczegóły z uk. ńczonego ak tu  
oskarżenia  w spraw ie m orderstw a min. Bolccewa, 
k tó re  mi się udało dostać z b iu ra  p roku ra to ra  
wojskowego, m ajora Stajkow a.

Pociągniętych do odpowiedzialności sądowej 
było 7 3 ; co do 55 śledztwo sądowe zostaje za ­
wieszone z powodu t r a k u  dostatecznych  dowo 
dów, a 18 osób zasiądzie na ław ie oskarżonych. 
W  liczbie tych  ostatnich znajdu ją  s ię : były  min. 
p rzezyden t P etko  K araw ełow , by ły  min, ośw iaty 
I d r. chirurgji i o e d . M ołłow, zdolny pisaiz Mi- 
łarow , profesor, dcpatow sny K itanezew , fotograf 
K arastojanow , kupiec Nożarow, piwowar Kara- 
giulew, dw aj rezerw ow i oficerowie . w. i.

O skarżenie rozpada się na cztery  c z ę śc i: 
pierw sza dotyczy zam ierzonego zam achu na ż y ­
cie ks. F e rd y n a n d a  w r. 1890 na stacji kolei 
żelaznej w Fdipopolu przez M iłarow a ij ofice­
rów Popowa i V asiliew a ; druga odnosi się do 
zam ierzonego napadu  na miu. S tam bulow a na 
drodze do Lom -Palauki w okolicy stacji Kusten- 
b rodu ; trzec ia  'stosuje się do kolejowego zam achu 
na pociąg, k tórym  jeździł ks. F e rd y n an d  z Fi- 
lipopola do Cat-ybrodu, a czw arta  nareszcie do- 
tyczy  już  ostatniego dokonanego zam achu na 
życie min. S tam bałow a w Sofji d. 15 /27 m arca 
r. 1891 i m orderstw a min. finansów Belczew a 
tegoż dnia Ze śledztw a okazuje się, iż podsądny 
M iłarow  pozostawał w bliskich stosunków z ode- 
skiem  „ B ł a  L o t w o r  i t i e l n  e m “ s l o w i a ń -  
s k i e m  T o w a r z y s t w e m  i od tegoż p rzed ­
stawiciela A leksandra  K ryw cow a o trzym ał z a ­
pomogę pieniężną. W  podobnych stosunkach 
by ł on i z A rystow cm , sekretarzem  p e te r s b u r ­
skiego, panslaw istycznego komitetu.

A k t oskarżenia zarzuca obwinionym  zb ro ­
dnię sprzysiężenia w celu dokonania gw ałtow ne­
go przew rotu w k rain , ze w spółudziałem  w ro­
giego B ułgarji państw a. Przeciw  niektórym  z 
obwiniooych istnieje dodatkow e oskarżenie o 
w spółudział w rewolucji przeciw  ks. B attcnber- 
gowi z dnia 9 ;21 . sierpnia 1886 r., , w bun-io 
bułgarskim  rosyjskiego k a p 'tan a  N ahokow a z r. 
1887. O skarżenie uzasadnione jest Świadectwem 
licznych świadków, a prokurator żąd a  zastoso­
w ania §§. 55, 57 . 170 kodeksu k a rn e g i  tu re ­
ckiego, opiewającego na karę śm ierci. Dziesięciu 
z obwinionych znajduje się po za granicam i 
B n łg ir  i. i co do. nich śledztwo zawieszono aż 
do chwili ich schw ytania. (£ j

K I l O i S I K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko 

ściuszki.

Wiadomości osobiste Namiestnik hr. B a d e n i  
powrócił wczoraj rano z brakowa, a dziś wyjeżdża 
de Brz*żan, w celu lustracji tamtejszego starostwa. 
W podróży tej towarzyszyć bidzie p. pMiWstaitcowi 
szef biuri prezydjalnego starosta M.nuhner.

Z życia towarzyskiego Dnia 25. bra. odbędzie 
się w kości le parafialnym w ODszyeaoh pow. żół 
kiewskiego ślub dr. Adama Szuli3ławskiego, lekarza 
w Stanisławowie, z panną Zofją H e b a n o w s k ą  z 
Poznania.

Slub panny Zof j i ,  córki dr. Leona Ziemiań­
skiego* i Bronisławy z Bayerów, z p, dr. Włodzimie­
rzem B ł a ż o w s k i m ,  urzędnikiem prokuratorji p:.A 
stwa we Lwowie, odbył się d. 18. bm. w Przemyślu.

Nekrologja. Ks. L*ni W i to s  z yń  3 k i, radca 
gr. ka t koosystorza stanisławowskiego, wicedziekan 
stanisławowski i proboszcz w Rudczu. zmarł w 50 
rekn życia, a 26 kapłaństwa. — Karol R i e r m a n n ,  
jeden * naj/uakomitszych pejzażysiów niemDekich, 
zwob-nuik kierunku poetycko romantycznego w malai- 
stw e, zmarł w Berlinie w 86 r. życia —  W kla­
sztorze PP. Binrdyktyntk Inc. zm '..ła d. 19. lin  o 
godz 1. po póinoey, po ^krótkiej a ciężkiej chorobie, 
siostra Alojza Teresa KI es t i  11 w 73 r. życia a w 
47 p'uwołania i profesji zakonnej. — We Lwowie 
zmarli: Antoni Op a r z e-wś k i, towarzysz korporacji 
stolarskiej, przeżywszy. lat 28 i Jan R i e s i a d z k i ,  
emer sędzia powiatowy. przożtwszy lat 62.

Kaiendhrz. Wtorek 1,21.): Alojzego Gonz — 
Wscfced słońm o godami*- 4 minut 5 z-u-hid o 
g* dsioi' 7 . minut, 58

Mianowania. Namiestnictwo zami mownło komi­
sarzami nadzoru kotłów parowy*h inżyniera KI mensa 
Lewickiego w Bielej dla powiatów: Bilskiego, Wa­
dowickiego i Żywieckiego; inżyniera Władysława 
Adamczyka w Sanoku, dla powiatów: Brzozowskiego, 
Liskiego i Sano-kiego; inżyniera Henryka Stoją 
w Brzeżanach, dla pow iatów : Brzezińskiego, Podha
jsekiego, Prze.myślański-go i Rohniyńskiege; adjnnkta 
budownictwa Stanisława Borelowskiegn dla powiatu 
Nowosądeckiego.
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G Ł O S  K K W I
PO W IE Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A

P R Z E Z

Ha t a l } ę  E s c h t r u t h .
(Przekład z niemieeKiego).

T o m  ii.

(Ciąg dalszy), 
chwili nag le z za węgła w ystąpiłW tej

Proczna.
— Czy mogę panią 

wy ? —  zapytał. — W ażność 
zw ala mi c e k a ć  do

prosić o chw ilkę roamo- 
sp raw y nie po

ju tra .
— A ch, to pan ! Ależ natu raln ie! P ro ­

szę ! Ja n ie !  Poświecić na  schodach.
P rcczn a  szedł za nią, a skoro już  znaleźli 

się w buduarze, pani L eonja  zrzuciła z siebie 
okrycie  i w yciągnęła k u  niem u ręce A le śp ie ­
w ak stał zim ny, jak  głaz.

—  T ylko  bez kom edji ekscelencjo — ode­
zw ał się. —  Nie masz pani te raz  do czynienia 
a m ężczyzną w rodzaju  F landerna , k tóry  p ie r ­
wej, niż ja . całow ał te  p ęknę nsta...

Pani L eon ia  przez chwilę w patryw ała  się 
w nipgo z niomeni prze rj.ien  tern,

— Ależ J a n k a !  —  Z doła ła  nareizei* w y­
szeptać. —  Co pan  mówisz ? J a  nie pojmuję, 
jak  pan w tej chwili mozesz jeszcze m yśleć o
F ta n d e rn ie !

—  Nie pojm ujesz pani ? To pani chyba za ­
pominasz o tern, że ściany  m iewają uszy.

Wycieczka na Beskid. Lwowskie Towarzystwo 
przyrodnicze im. Kopernika i lwowskie Towarzystwo 
prawnicze, urządziły onegd.ij wspólną wycieczkę na 
Beskid. Mnóstwo było chętnych na razie, ale wielu 
ubawi ło się niepogody —  mimo to przeszło 60 ze­
brało się uczestników, po części ze Szczeroa, Stryja 
i Skolego.

W Skolem zabrano tamtejszą kapelę żydowską. 
Naczelnik stacji kobjowej w Ławocznem już rano 
kazał przyozdobić perou festonami z choiny i liści 
buczyny, tudzież kilkoma chorągwiami, i gdy o godz. 
11. min. 10 przed południem, zajeżdżał pociąg przed 
peron, ozwało się z pod jego kół 12 hucznych strza 
łów dyiBomitowych. Po śniadaniu w restanracji ko­
lejowej w Ławocznem, odjechali uczestnicy wycieczki 
osobnym pociągiem ua stronę węgierską poza czwarty 
tnuel, a stamtąd udano się pieszo -o stacji Kisz Sol- 
t j . Z powrotem część towarzystwa powróciła ko­
leją, częśó zaś przed tunelem wysiadła z pociągu, i 
pieszo przeszła przez Beskid.

Z powrotem całe towaizystwo zasiadło do obiadu 
w Ławocznem. Toastów było kilka. Pan prezydent 
Piątkowski wniósł zdrowie dr Dunikowskiego; dr 
Dunikowski na cześó towarzystwa prawniczego; na­
stępnie inny na cześó p. prezydenta Piątkowskiego 
i trzeci na cześć członków komitetu wycieczkowpgo, 
a przedewszystkiem p. radcy Misińskiego. P- Mi- 
siński podziękował towarzystwu przyrodniczemu, że 
zaprosiło prawnicze, a zwłaszcza dr. Dunikowskie­
mu, tudzież pp. profesoiow: Biczajowi i adjunktowi 
Lewandowskiemu, jako tym, którzy się do udania 
Wycieczki przyczynili. P. Platon Kostecki podniósł 
chwałę Beskidu; p. Buresch wniótł zdrowie p na­
czelnika Potuczka ; p. profesor Kosiński: .Kocham 
bóstwo, kocham wdzięki, wiwat panie i panienki !a 
P. Starczewski zdrowie reprezentanta Beskidu, p. 
P.atona Kosteckiego. —  Podczas uczty sędzia p. 
Czernecki ze Skolego zaprosił do Skolego, gdzie 
wprawdzie nie pokaże Gorganów i Pepadi, ale 
Paraszkę z Korezankami. Wieczorem nastąpił powrót 
do Lwowa.

Operetka niemiecka sbjeżdża obecnie większe 
miasta galicyjskie. Z przjkrością zaznaczyć mnBimy, 
że niektóre pisma prowincjonalne popierają to przed­
siębiorstwo, szerzące w kraju naszym germanizację !

W samutrzasKU Chana Fiumel, wróciwszy 
w niedzielę wieczorem do pomieszkania przy ul. 
Staroiandetnej 1 1. zasfała drzwi otwarte, a we­
wnątrz przydybała złodzieja Jasia Jfaczauera, który 
wypróżniał już szafy, a spakowane suknie i bieliznę 
miał właśnie wynieść. Oddano go w ręce policji, 
gdzie się przyznał, iż zamek i kłódkę otworzył za 
pomocą wit.rycha.

Kronika brukowa. Grzegorz Nawaiyjski urzą 
dził na pi. Krakowskim na własny dochód loterję i 
w ten sposób wyłudzał od biednych robotników 
pieniądze.

Niewyśledzony sprawca włamał się wczoraj do 
piwnicy kupca Abrahama Schella przy ul. Krako 
wskiej 1. 28 i skradł rozmaite towary żelazne war­
tości około 50 zł.

Wśr,’d bójki zraniony został wczoraj ciężko 
w głowę dozorca domu przy ul. Gródeckiej. Stało się 
to w szynku.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
graini# Dnńkowiee, w powiecie jarosławskim, na re­
staurację cerkwi, zapomogi kwocie 50 zł.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe 
ratura w tym ezasi# była -f- 174  °C. , najwyższa 
- |-  25 0°G., najniższa -f- 10'2°C.

Na dzis zapowiada stacja spoiArzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie eo do kierunku zmienny 
z południa, eo do siły mierny (2); średnia tempera­
tura doby podniesie się do 20°C., stan nieba b§
dzie lekko zachmurzony, a w- .yjędna wilgotność po 
wietrzą pozostanie około 80 
pugndnie.

Zamach eamnbójczy. 
tek rano usiłował odebrać 
z pist letu S4-letni Rronislaw K,, właściciel częśei 
dóbr, zamieszkały przy ul. Koszewskiej. Kula chybiła 
a sąsiedzi przeszkodzili desperatowi w ponownym 
zamachu.

Konkurs Gmina Beliorodczany rozpisała kon­
kurs na posadę lekarza miejskiego.

Z okazji poświęcenia sztandaru „Sokoła" w 
Przemyślu, złożyli rodzice chrzestni i wbijający gwo­
ździe paniujtkuwe na -ztandar kwotę 294 zl. 8 du­
katów i węgierski los czerwonego krtyża.

Korpus wakacyjny w Stanisławowie. Wydział 
stanisławowski* go „Si koła" na oz tato i cm posiedzeniu 
uchwalił zaprowadzić w Stanisławowie „korpus wasacyj 
n j “ dla chłopców w wieku od 8 do Li roku, poruczająi 
kierownictwo teg >},, jakoteż jego zorganizowanie p. 
Swiątkiewiczowi Włodz. sekretarzowi i nauczycielowi 
.,Sokoła.“

Propinacja miejska w Stanisławowie. D. 15. bm.
odbjrła się lir.ytacja na dzierżawę propinacji wódezaiiej 
i piwnej w Stanisławowie i poddzierż? wę w Knihi- 
ninie (w tej ostatnim miejscowości miasto dzierżawi 
propinację od dyrekcji fuudu izu propiuaeyjnego za 
21.000 zł. rocznie). Cena wywołania za wszystkie 
przysługujące guiinie prawa w obu miejscowościach 
wyn»3iła 74 100 zł. Do licytacji wpłynęła jedna 
tylko oferta, fj. dutyeh zaeowych dzierżaw ów pp.

opadu nie będzie,

W Czerniowcach w pią- 
sobie życie wystrzałem

Kalmana Freudenheima, Edmunda Raucha i Jakóba 
Retssnera.

Gradobicia w okolicy Stanisławowa wyrządziły 
w tym roku już dość znaczne szkody Plaga ta na- 
widziła Bohorodezany, Stebnik, Łysieć stary, Łysieć 
miasto, a w czerwcu okolice Tyśmienicy.

Schwytanie herszta złodziei kolejowych. No- 
wosti donoszą o ujęciu w jednem z pogranicznych 
miast Ks. Poznańskiego słynuego herszta złodziei 
kolejowych, Andrzeja Bussa, który niedawno uciekł 
z Rosji. Buss, poddany pruski, osiedlił się przed 10 
laty w Rosji, gdzie zorganizował liczną bandę zło­
dziei, operujących specjalnie na wszystkich niemal 
kolejach w carstwie i Królestwie Polskiem. W ban­
dzie tej było kilka koniet, odznaczających się urodą, 
i one to były najniebezpieczniejszemi towarzyszkami 
podróży ludzi z pieniądzmi. W eiągu lat blisko 10 
banda kradła na potęgę, przyczem tak zręcznie się 
uwijała, że w ręce policji wpadali jedynie mniej win­
ni ; zaś przewódoy, a w ich liczbie Buss, używali 
sobie spokojnio owoców swej .,pracy". Na początku 
roku bieżącego, Buss, przy współndziale niejakiej 
Anny Charyrzkowej, ukradł w wagonie bogatemu 
kupcowi S. z Tyflisu, rs. 11.000. Kupiec wracał z 
Berlina i siedząca z nim w wagonie sam na sam 
Ch. uczęstowała go winem, zaprawionem środkiem 
usypiającym; a gdy S. usnął, Buss oporządził mu 
kieszenie i zwędził pugilaies z 11.000 rublami. Zło­
dziejkę schwytano, lecz pieniędzy przy niej nie zna­
leziono ; przyznała się niemniej jednak do winy i wy­
mieniła Bussa jako głównego winowajcę. Przebiegły 
złodziej, zmiarkowawszy, co się święci, drapnął za 
granicę, gdzie znów zorganizował bandę, złożoną z 
3 mężczyzn i 2 kobiet, i zaczął uprawiać z ich po­
mocą swe złodziejskie rzemiosło, przeważnie na kole­
jach poznańskich. Nareszcie niedawno zręczny ptaszek 
się złapał, w chwili bowiem, gdy w wagonie rewi­
dował kieszenie śpiącego podróżnego, zo9tał przez 2 
konduktorów schwytany. Znileziono przy nim znaczną 
sumę pieniędzy.

Wypadek W menażurji. W menażerji Kleberga 
w OdeBie był przed kilku dni»mi wypadek następu­
jący : Podczas przedstawienia popołudniowege, wobec 
licznie zgromadzonej publiczności, żona właściciela 
menażerji, 28 letnia Emilja, weszła do klatki, mie­
szczącej 3 lwy i tygrysa, lecz, ponieważ podłoga 
v> klatce była mokre, pogromczyni się poślizgnęła. 
W tejże chwili tygrys schwycił z tyłn kobietę łapą 
za warkocz... na szyi krew się pokazała... Wśród wi­
dzów powstało straszne przerażenie. Godnem jednak 
zastanowienia było zaehowauie się lwów* któie, po­
mimo, że krew ujrzały, siedziały spokojne, przytulone 
w kącie klatki. Jeden ze sinżąeych menażerji, stoją­
cy obok klatki, dał do tygrysa Irzy strzały z rewol­
weru, nabitego ślepemi ładunkam i; wywołało to je­
szcze większy popłoch wśród publiczności1... Po czwar­
tym strzale, danym przez właściciela menażeiji, ty­
grys puścił swą ofiarę, którą natychmiast wyniesiono 
z klatki. Pogromczyni zrobiono opatrunek; stan jej 
zdrowia nie budzi obawy.

Filantrop. Zmarły w tych dniach w Cieszynie 
właściciel drukarni August Hempel, zapisał całe swoje 
mienie, wartości przeszło 90.000 zł., na rzecz mają­
cego się zawiązać stowarzyszenia, którego członkami 
będą jego robotnicy.

Zamach anarchistyczny. W Yiterbo, w dniu 
17. bur., kasjer tamtejszego banku ludowego, Gi u-  
s t i ,  napadnięty został przez służącego bankowego, 
Condurellfego, i zraniony trzema pchnięciami szty­
letu. Zbrodniarz obwiesił się w klatce schodowej. Z 
papierów, przy nim znalezionych, okazsfo się, że był 
to zamach anarchistyczni; z zamiarem zrabowania 
kasy. Siedmiu podejrzanymi ó współwinę anarchistów 
uwięziono.

Cholera W Persji, w  M szed zmarło od dnia 
5. do 11. bm. 503 osób skutkiem epidemji.

Kradzież 150.000 fr. W jednym z hotelów
hamburskich przy table d'hó'.e trzech łetiów z nie 
zrównana bezczelnością i zręcznością okradło jakąś 
damę, Niemkę, przybywającą z Ameryki po dłuższym 
tamże pobycie. Jedząc objad, położyła oua obok siebie 
portfel, zawierający 150 000 fr. 5-procentowej ieut.y 
włoskiej. Sąsiedzi jej przy stole, trzej bardzo ele­
ganccy młodzi ludzie, w sposób zręczny i uio bu­
dzący wcale podejrzeń, zawiąz ii z n 'ą rozmowę, 
w której toku opowiedziała im, że ma w portfelu 
tak znaczną sumę. Po objedzie odeszła na chwilę dla 
załatwienia jakiegoś rachunku,_ zapominając wziąó ze 
sobą cennego portfelu. Za powrotem znalazła go 
w tern samem miejscu, pozornie nie tkniętym. Trzej 
młodzi Indzie zaproponowali jej przejażdżkę po Elbie 
i rozstali się z nią dopiero wieczorem. Przyszedłszy 
ao swego numeru po herbacie, dama spostrzegła, iż 
w portfelu brakło papierów wartościowych. Złodzieje 
natomiast wsunęli doń pakiet ezystego papipru zu- 
peluio takich samych rozmiarów, dla niepoznaki owi­
nąwszy go w dziewięć 100-dolarowyeh asygnat. 
Dotychczas policja nie zdołała wykryć zręcznych 
rzezimieszków.

Cha^akterystyKa. Jedno z pism amerykańskich 
w taki oto sj osób charakteryzuje rozmaite narodowo­
ści. W nowo odkrytym kraju Hiszpan buduje przede­
wszystkiem kościół, Francuz teatr, Anglik stajnię wy- 
ś.-igo*ą, Niemiec ka.-jpw, A m erykanin zakłada gazetę 

fEW&

a cza­

sem i o c z y ; słyszą to, co się mówi jednem u 
w ieluicielow ', a równocześnie w idzą, co się pisze 
do drugiego.

•*— T<ę chyba potw arz ! O szczerstw o! F lan - 
dern  jest zazdrosny i chw yta się ńszelk icb  
środków , ażeby r a s  rozdzielić. O, pa trz  mi pan 
w oczy i wierz im bardziej, niźli złośliwym 
j  jzykom  ! J a  ciebie kocham ? Ciebie jednego 1

P rzystąp iła  do niego i ręce położyła mu na 
ram ieniu.

—  Czy co innego mówisz pa ai F lander- 
nowi, k ied y  z n-n jeździsz w iadom ą drogą w 
zam kniętym  powozie?

— Znow u oszczerstwo i obraza bezbronnej 
kob iety  1

Proczu,a Biegnął do kiesłen^.
—  Ani jedno, ani drugie. P rosta, n a j­

prostsza w świecie praw da. A jed n ak  pani po- 
w innabyś być ostrożniejsi® i w iedzieć, jak ie  
skutki może pociąjnąó  za s >bą tak i bilecik. To 
jeszcze szczęści?, że go p rzypadek  nic rzucił w 
inne ręce ..

P an i Leonia pochyliła aię, a b y  p rzeczy tać  
k a rtk ę , d rgnęła  nagło i syknęła.

— To p o d le !
—  A przynajm niej lekkom yślnie, nic pil­

now ać tak  drogocennych dokum entów  — od p arł 
spokojnie Proczna, a gdy pani Leonia m ilczała, 
mówił dalej :

— O statni raz staję przed  panią i m uizę 
korzystać z tej sposobności...

— J a k  to —  ostatni raz  ? — p rzerw ała  mu 
pani L 'o n ia .

— T ak  pani. — T utaj raz  estatui.
— A więc, jeżeli pan jesteś honorowym  

człowiekiem , oddasz mi pan  ten bilet.

N a tu ra ln ie ! 
na porządknpisany

pod w arunkiem

O ddani
tańców

pani i ten 
— do mnie,

dragi, 
Ale —

— Pod jak im  ?
—  Zrobim y zamianę. J a  pani oddam  te 

dw a dokum enty, a  pani mnie w szystkie b ile ty  
A nny R eginy, pisane podczas bytności tu  m ar 
grabiego.

—  Ja k ą ż  w artość mogą mieć dla pana te 
k a rtk i ?

— Dla m uie m ałą, ale w iększą dla mego 
przy jac ie la.

— A ! T eraz  rozum iem ! To p iękna m isja 1 
S zukać drogi do cudzych  szuflad! G ratu lu ję  
m argrab iem u p rzy ja :ie la , a panu w ątpliw ie za 
szczy tnych  zdo lności!

P roczna p a trzy ł na uią z uśm iechem .
— Ozy nie uw ażasz pani —  zap y ta ł — że 

to już  dosyć późno ? M ożebyśm y więc p rzy stą ­
pili do zam ian y ?

— To je s t niemożliwe choćby dlatego ty lko , 
że b ilety , o k tó re  panu chodzi, są spalone.

—- A, to rzeczyw iście  fatalne 1 No, ale mo­
że powstaną z pooiołów. C zekam  na to jeszcze 
pięć m inut

— Pow tarzam
— A

pa \u, że te  b ile ty  spaliłam  1
ja zw racam  uw agę pani na  różnicę 

m iędzy  stanow iskiem , jak ie  pani dziś zajm ujesz, 
a  jak ie  m ogłabyś zająć ju tro . 2  ekscelencją  na 
pensją — tak  samo mało liczy się świat, ja k  
z rozw iedziona żoną p rezydenta . D latego, aby  
tych  obu ew entualnoś ci uniknąć — radzę  pani 
nie być upartą .

P ani L eonia p rzez chwilę m ilczała, poczem  
w idocznie pow zięła nagłe postanowienie.

dla roklamy, a Włoch pozwala słońiu, aby paliło go 
w szyję.

Wiadomości osobisto. Hsryk S i e m i r a d z k i  
przybył do Krakowa. — Erazm J e r z m a n o w s k i ,
rodak ni9z z Nowego Jorku, przyjechał do Europy 
ua kilka tygodni. Obecnie bawi w Krakowie, a stąd
wyjedzie na kurację do Marieiibadu. — P. Teodor
J e  sk  e-C h o i ń s k i, publicysta warszawski, znany
kry.yk i pisarz, przybył do Krakowa

Nekrologja* Erazm F a b i a ó s k i, artysta malarz, 
urodzony w 1816 r. na Ukrainh, zmarł d. 17- bm. 
wieczorem w Krakowie. Sp. Fubiański był wycho­
wankiem akademji sztuk pięknych w Petersburgu, 
b ra ł udział w walce o niepodległość Ojczyzny w 
w 1863 r. Po powstaniu, zmuszony ucbodzió za 
granicę, przebywał dłuższy czas ua emigracji we 
Fraucji, skąd powróciwszy do kraju, pracował przez 
kilka lat wę Lwowie jako dekorator teatralny Czło­
wiek zdolny, prawdziwy artysta, pozostawił po sobie 
kilka dzieł, które chlubnie świadczą o jego talencie 
i pracowitości Między innemi malował katedrę św. 
Jerzego we Lwowie, kollegiatę stanisławowską itd. 
Ostatnie lata przemieszkiwał st*je w Krakowie, pra­
cując ciężko na utrzymanie dzieci i wnucząt, — 
Eugeniusz Poraj K a t e i l a ,  oficer wojsk polskich 
z 1831 r., oddziału generała Karola Różyckiego, sy­
birak, więzień stanu z 1846 r., zmarł w Myśleni 
cach w 81 r. życia.— Karol P a w i i ń s k i ,  adwcKat 
krajowy, długolatni prezeE Samborskiej izby adwoka­
tów i b. prezes rady powiatowej w Samborze, prze 
żywszy lat 63, zmarł d. 18. bm. w Samborze po 
krótkich i ciężkich cierpieniach. — Łucja z Dąbro­
wskich J a s i ń s k a ,  właścicielka dóbr zitmskieh, 
przeżywszy lat 73, zmarła d, 18. bm. w dobrach 
swych Załujpolu (mila od Kołomyi). Zacna ta, a 
nader rzadkich cnót matrona polska, była żoną mar­
szałka powiatu kcłomjjBkiego.

Piękna pogoda sprzyjała onegdaj wycieczkom 
i zabawom ogrodowym, to też wszystka m ielca spa­
cerowe były przepełniono, a do Brsnchowie i Zimnej- 
wudy udało się było również około dwu tysięcy osób.

Izba notarjalna we Lwowie wzywa wszystkich, 
chcących się ubiegać o substytucję opróżnionych 
posad notarjuszów w Brodach, Kołomyi, Nowei x 
Siole, Śniatynie i Zbarażu, ażeby swoje należycie 
udokumentowane podania do trzech dni do tejże l zby 
wnieśli.

{ m ) Wyścigi konne urządziła onegdaj na po­
lach Janowszich 11 brygada artyierji. Tryl mę za­
jęły penie, przeważnie ze sfer wojskowych, a Honoro­
we miejsce przeznaczono dla arcyksiężnej B i ą n k i , 
która przybyła w towarzystwie damy dwom hr.
P  a p p i. Miejsca stojąee przeznaczone były dla ofl- 
ceiów, zaś bardzo wiele publiczności ulokowano się 
w powozach. Fnukcje sędziów pełn ili: komendenrfeuy 
ks. Windisch-Graetz, fmpor. Fischer i pułkownik 
Kunert. Starterami byli p p .: kapitan Madeyski i po­
rucznik Faber. Wyścigi rozpuozęły się punktualnie;e 
godzinie 4 popołudniu Biegów było ogółem siedm, 
a między temi cztery biegi myśliwskie, w których 
brali udział podoficerowie wszystkich bateryj. Do 
każdego z tych biegów stawało 11 jeźdźców (jeden 
z każdej baterji). Meta była bardzo znaczna, gdyż 
wynosiła około 3000 metrów. W pie-wszym biegu 
zwyciężył kapral Schorr, w drugim trębacz Weiland, 
w trzecim „zugsfuhrer8 Ursel, w czwartym artyle- 
rzysta Nowosiadło. Nieobeszło się bez wypadku, 
trzech jeźdźców spadło z konia, aie bardzo szczęśli 
wie, gdyż żaden nie- odniósł cięższego uszkodzenia.

Największe zainteresowanie budziły trzy biegi 
oficerskie stecple słiasse, a to, dwa na koniach Błuż- 
bowych, a jeden na własnych koniach oficerskich. 
W  pierwszym i trzecia, z tych biegów brał udział 
także arcyksiążę Liopold S a l v a t o r .  Do pierwszego 
biegu mianowanych byłe 15 koni. Pierwszą nagrodę 
honorową, ofiarowaną przez arcyks. Biankę ( nrześli- 
ezna srebrna tytouierka i z a p a ln ic z k a ) , wziął kapitan 
K a l l i  n : ’ć drugą (p a ła s z )  porucznik S e ń k o w s k i ,  
trzecią (w k ła d k i)  porucznik Schulz, na którego kuniu 
jechał I rcyksiąźę Salvator.

W drugim biegu steeple cMsse przybył do mety 
porucitiik Kapretz i wziął w nagrodę szablę, daną 
przez ks. Windisch-Graetza, drugi poc Romer (przy- 
bory do palenia), trzeci por. Niewiadomski.

W ostitnim biegu startowało 5 koni. Arcyksiążę 
dosiadł klaczy kasztanowatej (pół krwiy „W olla.“ 
Pierwszy stanął u mety por. Schmidt (nagroda ho- 
■ orowa, nadesłana przez jenerała arcyksięcia Wilhel­
ma, zegarek-złoty z łańcuszkiem), drngi por. Rucfcga 
ber (papierośnica srebrna), trzeci por. Ambrosius. 
Koń aro. Sekatora, przeskoczywszy parkan, okulai 
przez złe stąpienie i nie brał udziału w dalszym 
biegu.

Po skończonych wyścigach nastąpiło wręczeni# 
zwycięzcom nagród przez arcyksiężnę B i a n c ę .

Artylerzyści, którzy przybyli pieiwsi do mety, 
oijwymali srebrne zegarki, inni nagrody pieniężne po 
10 i 5 zł. w .srebrze.

Wyścigi skończyły się o godz. 7. wieczorem
Napowietrzny żeglarz Giacomo Morighi, po raz 

drugi Wzhiósł się onegdaj balonem, który po yółgo- 
dziunem krążeniu w powietrzu, osiadł ua kamienicy 
p, Stadtiniillera przy ul. Krakowskiej. Tłumy publi­
czności zaległy ulicę, tak, że policji tylko /, trudno­
ścią udało się utrzymać porządek.

Pospiech! Depesza telegraficzna, nadnoa w 
Krakowie dnia 18. b. m. o godzinie 7. minut 30
wieczorem, przyszła do urzędu lwowskiego o godzinie
11. minut 40 przed północą.

i  ariłiji. Kapitan audytor I. klasy, Antoni 
Simek, z cądu garnizonowego w Banialuce, przenie­
siony zeetał do Lwowa. —  Dc rezerwy przeniesiony 
został lekar? 57. pułkn piechoty dr. Jozef Friedkerg, 
z przeznaczeniem do szpitala garnizonowego nr. 3 w 
PrzemyJlu. Urlop rocznj z pensją otrzymał poru­
cznik 30. pułku piechoty Franciszek Stormke.

(m.) Tragiczny wypadek. Tutejszy urząd te-
legraficznj otrzyma-1 w nocy z soboty na niedzielę de-
peszię, adresowaną do p. Karola Marjana, dzierżawcy 
młyna na Wulce. Z depeszą tą wysłano o godzinie
12. w nocy na Wulkę prowizorycznego woźnego Jana 
Mizumskiego. Dum, w którym mieszka p. Marjan, 
otoczony jest nissim parkanom, przez który woźny 
musiał przeleść. Dostawszy się w ten sposób na 
podwórze, Mizumski, gdy się przekonał, że drzwi są 
zamknięte, zapukał do okńa. Za kilka chwil rozl ,;ł
;ę strzał, i Mizumski ugodzony kulą w gfowę, padł 

ua ziemię... i  znowu zrobiła się cisza, dopiero nad ra- 
n3m nie wyśledzone dotychczas indywidua zabrawszy 
śmiertehiie rannemu zngar.k i pugilares, zawlokły go 
.ż  do „grodu przy ulicy Kopernika pod 1. 23, skąd 
go zabrał żołnierz policyjny i w dorożce zawiózł do 
urzędu telegraf iznego, a następnie do szpitala głó­
wnego. I  có "lało ? Oto przed dwoma dniami
okradziono p.  Marjana. Obawiając się widocznie 
p, nownej woyty rzezimieszków, zaopatrzył się on na 
ich przjtóc.i w rewolwer. Gdy więc woźny w noey 
zapuka^ ^io ckiift p. Marjan porwał za broń i wypalił... 
Co się dalej etałc —  wy,,aśni dochodzenie policyjne, 
W każdym razie jest to rzecz dziwna*** ż i śmiertelnie 
rannemu człowiekowi nie udzielono pomocy, nie po­
starano się skonstatować, czy to rzeczywiście rzezi­
mieszek i pozwolono obrabować go.

Wedle wiadomości, zasiągn’ętycH w szpitalu, nie 
ma nadziei utrzymania Mizumskiego przy życiu, gdyż 
kulo nadwerężyła mózg. Biedny człowiek, który pad! 
ofiaią ciężkiej swej służby, pozostawia niezaopa- 
trzoną żonę

B wola Marjana uwięziono nazajutrz. Depesza 
którą mu miano doręczyć, zawierała wiadomość, iż * 
ojcisc przybywa do Lwowa. Doręczył mu ją  dopiero 
nazajutrz rano drugi woźny.

1  t o n  wyścigowego w Krakowi* w dniu
pierwszym (sobota) pogoda nie zapełnił sprzyjała : 
mimo to Uu rfał widzów był znaczny. Trybuny pełne. 
Wynik wyścigów następujący:

B i e g  p i e r w s z y  Nagroda Krakusa 500 zł. 
Meta 1600 m. 1. Br. Aehrenthala, ciemnognindy
ogier po „P rzeaśw if z „Carrioature." 2. Hr. H 
Brezy „Serenity." 3 . Ign. Zangens „Iskra" (zupełnie 
w tyle o kilkanaście długości komaj. Zgłoszonych uo 
biegu było 4 koni, biegło S. Totalizator, za 5 zł. 
8, za 10 zł. 17, za 50 zł. 85.

B i e g  d r u g i .  Nagroda Łobzowska 1000 zł. 
Me»a 1000 m. 1, Fel. Scazighino guiada klacz 
„1 olosca “ 2. Kasp. Geista ciemno gn.ada klacz

'^Haiagos." 3. Wład. Schindlera kasztanowaty ogier 
„Fidelio. Na zgłoszonych do biegu 8 koni, biegł-' 3. 
Totalizator: za 5 zł. 7, za 10 zł. 14, za 50 zł. 74.

B i e g  t r z e c i .  Nagroda Prezesowska 2000 *ł. 
Meta 2000 m. 1. Hr. R td . Kinskj ’ego 4 1. gn. og. 
„Csehdes." 2. Fel ‘Scszighinu 4 1. gn. og. „Pi ty na- 
laty." 3. Wład. Schindlera 4 1. karyog. .GrossLow.“ 
Z 8 zgłoszonych koni biegłe 4. Totalizator : za 5 zł. 
39, za 10 zł. 79, za 50 zł. 159 zł.

B i e g  c z w a r t y .  Nag-oda Rudawy 1500 zł. 
z tyi-h 1200 zl. dla pierwszego, 300 zł. dla dru­
giego konia. Meta 2400 »*■■■—i.  Hr. jau- Toru o r ­
skiego kasztanowata zlacz „Tęcza." 2. Wład. Schin­
dlera gu. og. Scboolboy. “ Ze zgłoszonych 5 koni, 
biegło 4. Totalizator: za 5 zł. 29, za io  zł, 59.

B i e g  p i ą t y  sprzedażny. Nagtoda 1000 zł. 
Meta 1600 m. 1. Jen. Alf. Kodelitscha 3 1. kaszt, 
og- nMisenus.“ 2. Wład. Schindlera 3 1. gn. og. 
„Plebejer." 3 . Hr. Rnd. Kinsky’ego 3 1. gn kl. 
„Gardenia." Biegły wszystkie 4 zgłoszone Konie. 
Totalizator: za 5 zł. 11, za 10 zł. 22, za 50 zł. 
I l i .  „Misenus" został na licytacji za 2050 zł. prze.z 
A. Mysłowskiego syna nabyty.

B i e g  s z ó s t y .  Nagroda Wisły. Meta 1100 
kroków z przeszkodami, bieg właścicieli koni oficer­
skich ; zwyciężył porucznik Widersberg na klaczy 
„Joleacy.“

Aresztowanie nihilisty. W tych ćniach w 
Białej starszy komisarz policji krakowskiej, Kostrze- 
wski, arestował 24 letniego studenta z Waiszawy, 
Ignacego P o p ł o w s k i e g o ,  pod ;ariu tem  anarebi 
stycznćjsggitacji.

Nowe łupy komisji kolonizacyjnej. 1 ageblatt 
poznański donosi, że hr. Leon Skórzewski, z Lubo- 
stronia, sprzedał wielki klucz bukowiecki w powiecie 
świeckim w Prusach zachodnich, obejmujący dobra 
Bukowiec, folwarki Branice, Franciszkowo i dobra 
rycerskie Seewienko, razem 1253 hektarów ziemi *a 
930.000 marek komisji kolonizaoyjnej. Bukowiec był 
dawniej w posiadaniu bź. Czapskiego i przed 10 laty 
nabyty został pi zez hr Skórzewskiego w drodze enb- 
ha&ty. Dalej sprzedała komisji kolonizacyjnej pani 
hrabina Sokolnicka położoną w p,-wiecie źuińskim 
wieś Laskowo, mającą obszaru 938 hektaiów, Blisko

— Czy 
piery , które 
m iast ?

mi pan słowo honoru, że pa 
panu  w ręczę, zniszczysz na 'yoh-

W  przeciągu dw udziesta czterech godzin,
— I nikt się o tein  nie dowie ?
— N ikt!
— I tak że  o tyeh ... in n y ch ?
—  I  o ty  c h !
Pani L eon ia  przystąo iła  do biórka, w ysu­

nęła sk ry tk ę  i podajac Procznife bhety , rz e k ła : 
-  ProBzą o tam te.

— Oto są. Spraw a załatw iona. Ż egnam  
panią.

** *

K senia podbiegła naprueciw  w chodzącego 
J a n k a  i i.odając mu obie dłonie, z a p y ta ła :

— B yłeś p an  ju ż  u w ujostw a?
—  Byłem  i przynoszę ich uspraw iedliw ienie. 

C iotka jest dziś cierpiącą, a że D onat m a złu* 
żbę —  więc B erta  postanow iła pozostać przy 
chorej.

— A h, ja k a  szkoda! Zw łaszcza, że i księ­
cia nie będzie, a rotm istrzow a przeziębił® się 
wczoraj po balu  i mąż je j nie chce puszczać 
z domu.

— D opraw dy ? A więc najm ilszych nam  
brakn ie .

— P an i L eonia p rzy jdzie  zapew i e.
— T*8k pani sądzisz ?
— O, z pew nością A le ozy masz pan 

jak ie  zm artw ienie ? może złe wiadomości z nad 
grani y ?  W ydajesz mi się pan  dzisiaj jak iś  
nie swój. .

— Jestem  dotychczas pod w rażeniem  p rzy ­
k re j sceny, ja k ą  wczoraj m iałem . W alczyłem  
ze słabszym  przeciw nikiem  i Dokonałem go b ro ­
nią, której się b rzydzę...

— Jestem  pew na, żeś pan nie m iał w yboru 
i że cokolwiek uczyniłoś, zdobiłeś — d o b rze  — 
zauw ażyła  K e mia.

On podniósł do n»t je j rękę.
— D ziękuję pani za to dobre o mnie m nie­

manie. T ak , m ass Pani słuszność; n ie m iałem  
w y  bora T rudno r?bę brsć r a  łapka , a  lisa na 
wędkę,

~  Nie rozumiem pana, ale mu mam  i wie- 
xzę, że Die stanąłbyś pod sztandarem , k tóregoby 
nie podniesiono w imię honoru

—- A g dyby  ten sz tandar podniosły ręce 
powstańcze, a pod nim z bronią w ręk u  staną ł 
p rzyb rany  gyn twego o jca?

— U w ierzyłabym  wówczas, że spraw a, k tó ­
rej on broni, jest św iętą 1...

—  K9em u!
P rzez  chwilę s ta ł przed nią i p a trza ł na 

nią z zachw ytem ; potem u p ad ł na ko lana i ca­
łują® je j ręce, mówił b e z ła d n ie :

—  K se n iu ! Błogosławiona bądź zs te sło- 
w a ! B łogosław iona za szczęście, jak ie  mi ono 
dały  ! D otychczas w ydaw ało mi się, że’gardzisa 
tern, co najśw iętszego może k ry ć  serce P o lak a! 
Ale s łu c h a j: jeżeli świat, jeżeli ci, wśród k tó ­
rych  żyjesz — potępią m nie, czy w tedy i ty  
mnie potępisz?

— J a  w tedy zarów no z tobą d rżeć będę 
o losy twojego k ra jn , o c ie b ie !

— N aw et g d y b y  tu  w szyscy odwrócili się 
odem nie z p o g a r’ a ?

— C sy w ątphz  o tem  ?
— O Kseniu m o ja !...
— W stań, słyszę tu rk o t powozów !

(Ciflfp dalsgy nastąp*.)

JAKI IHNATOWICZ W O D A  L W O W S K A .
LWÓW, sklepy w łasne u lica Kop<rLikn 1. 8 ;  ulica Halicka 1. U . 

KRAKÓW- Sukiennice 1. 20. CZEBNIOWCE, Rjnek 1. 2.
Przyjem ny, delikat) y i długotrw ały zapach tej wody, spraw ił to, że 
w A ntw erpji na wydtawie wszechświatowej, została pnblioznie proklamowaną 
wyszczególnioną, y -  Cena flakonu mniejszego 80 ot., większego 1 ti. 50 e t

*  /

CfiZARIN biem
n iezaw od n y  środek na w ygu- 

u lu u io tb ó w .
r  dołkowe ot. %



DZIENNIK POLSKI dnia 81. Czerwca 189* r.

tedy trzynaście tysięcy morgów przeszło w ręce nie- 
miacicife ■

oh»oz„w krajowe, szkol, ■ f  Nowego 
tnie niniti«7pm WV7 F P  lekarzom: Dr. Lisowskiemu, ul 
IJlątkiewiozowi i A . (Jlu*msl'.emu za łaskawe, a beziote- 
,» >wne ofiarowanie swei pornosy ogonkom To warzy 
»twa, jak nis-ULiej W r. Zygmuntowi Buekerowi, w^isoieie-
lowi apteki za bezpłatne wydawanie lekarstw.

S k ła d k o , ,  Do udmiiustraoji pisma **
p. Ai./u it. Kasparkowa ze S»mbora dla przytuliska sierót 
w . L w o w i * ^  -  przyjaciół dzieci w Czarnej
4 zł 40 et.

’ Kobieca rewolucja.
C alahorra by ła  w ty ch  dniach je j widowni.,, 

starożytne miasto k asty l jskie, sn d iń b a  biskupa, 
s łynna również z w yrobu w ybornych koncerw... 
papryk i [pimientos morrones).

W  Dolinie E b ra  położona, ą 9bZJ się L, 7 a ‘ 
borra dobrobytem  i naacuns.oni .nnycb  grodów^ 
Oby n i. nadw eręży ły  jej chlubnej rep it .oji 
ostatnie w ypadki, bunt niew iast, k tó rych  Lrew 
snać rów nie je s t ognisty, jak  p ap ry k a , pracz nie 
konserw ow ana. .

O cóż poszłe nadobnym  a "-apalczj ym 
m ieszkankom  C alaborry  ? Czy powiew j 
p .c ji ros dm uchał nieszczęsne a&rzewie,, lQb « 
k w e s ta  socjalna rzuciła  lont p łonący na p rzy ­
gotow any do W jbuchu  m e te rja ł?

N ie! Szło im o... b iskupa! Oto .bowiem 
uchw aliła świeżo rad a  konsystorjalaa y rse m e ^  

pasterską  z pom iędzy fab ry k  konserw  
paprykow ych  do prowincjonalnego gniazda Lo- 
grono. Musieli zapew ne przew i ebni p rałaci 
miaó ] >o tem u pewne powody —  ale niewiasty 
calahorskie, z popędliwośoią, w łaściw ą kobietom 
innych stre f także, sam ty lko  fak t wzięły jta 
podstaw ę swej akcji. J a k to ?  W ięc u k o c iiu ft 
Job C alahorra m iałaby  w yrzec się rezydencji bi­
skupiej dla jakiegoś tam  L ogrono; C alahorra, w 
całym  świecie słynna z sw ych pim itnios r er- 
rones ?

A  dodaó wy pacia, ze na ry n k u  C alahcrry  
znajduje się statua niewiasty w stroju a n t,k o - 
wym, z mieczem w rę k u ... P rzedstaw ia ona jedną 
z dzielnych an tenatek  caiaborskicb, kobietę w ro­
dzaju naszej Chrzanow skiej, pogrom czynię R zy ­
m ian, eo miasto oblęgli, głodem  je  trapili i całą 
załogę w końcu przejęli strachem  takim , iż k a ­
pitulować chciano.

Ów prototyp calahorskiej niew iasty, spoglą­
d a jący  raew yezaj na p rzekupk i U stóp swych, 
znU azł w kry tycznej chwili, gdy  biskup zam ie­
rza ł na i»sto już opuścić, tysiące aaśla downiczek. 
K to tylko nosi spódnicę, pospieszył na ry n e k  — 

*5 rewolucja gotowa.
Przerażen i Canonici cnyłkiem , nocą ODUścić 

musieli m iasto; chyłk iem  też d a ł d rap ak a  g u ­
bernato r cyw ilny i dop;ero sukurs woj-ikowy za 
rekw irow any z Logrono w sile czterech kom pa­
ni) piechoty i szw adronu konnicy, zdołał niaco 
pohamow v. rebeljan tk i. D obrze nain śmiać się 
tu  w dali, lecz na m iejscu w yw ołało babskie o 
■juszenie panikę nie lada. Sk lepy  pozam yka 
tab ryk i opustoszały ; każdy , kto w jakim kolw ic 
stopniu w płynął na nieszczęsną spraw ę przenie 
sienią biskupstw a, narażony b y ł na insultncje i 
porządne cięgi, bo już to p łeć „słaba," ja k  się 
r  jim acb a , to i obić porządnie potrań

Koniec końcem  zaprow adzić musiano stan 
oblężenia; ;i’.e sposób by ło  dać sobie inaczej 
z babam i radę. .

C alahorra  nadal konserwować będzie p ap ry ­
kę, ale biskupa w łasnego —  mimo rewolucji ko ­
biecej — mieć już  nie. będzie. Col■

Wiadomości literackie i artystyczne.
Report Odr teatralny, w  teatrze l e t n i m :

Dziś we wtorek Fc f az pierwszy „Trzy kapelusze", 
krotochwiia w 3. skrach ńlfreda Henneąuina, 
w przekładzie Władysława Korczaka; jutro we środf 
iiueio wielkie przedstawienie profesora K. Malino 
wskiego, dyrektora teatru mechanicznego i optycznego 
w Beiliflle-

Z tea tru  t-0 raz czwarty - -  jeżeli się ni« my­
limy — przedstawione onegdaj „Protekcja dam" u 
bawiła sordeczoie publiczność.

Artyści nasi grali zwykłą v erwą i humorem, 
za co audytorium. niestety niezbyt licznie zebrane,
odwdzięczało aię im rzęsistemi oklaskami, z których
największa ozęść dostała się w udziale młodej, trzpi0- 
towatej parze narzeczonych, mającej doskonałych 
przedstawicieli w pannie Czaplińskiej i p . Trapazj- 

po przedstawieniu artyści naszej seenj skroim y  
le z serdecznym nastrojem odznaczaiącą się ucitą po­
żegnali gościa warszawskiego P- Kotarbińskiego, od­
jeżdżającego z powrotem do Warszawy Uczta odbyła 
się w ogródku teah r ictniego

K oncert muzyki 55 pułku piechoty, z łaska­
wym współudziałom dziarskiej „Lutni , urządzony
wczoraj w ogrodzie Fmezuiokim, na korzyść runduszu 
pensyjnogo dla kapelmistrzów, wypadł dorkonale. 
Mimo licznych zabaw ogtudowych, jakie się wczoraj 
odbyły i mimo interesującej, bo rzadkiej we Lwowie 
produkcji z balonem, zwabił koncert bardzo liczną
publiczność.

Każdy numer programu wykonała orkiestra 
pułku 55, pod osobistym kierunkiem kapelmistrza 
Kosowskiego, znakomicie, a oklaski były u k  żywe, 
iż ustępy grane aad program sypały się jak z ręka­
wa. „Lutnia", jak zwyklb spisała się świetnie. Śpie­
wacy byh bardz- dobrze usposobieni, głosy brzmiały

skiego, to też oklaskom i powtarzaniom po każdym 
numerze nie było końca. Na panów Sajka, Wito- 
szyńskiego 1 Niżankowskiegc, w których rękach spo­
czywały partje solowe, spada nie m«ła o»ęsć okia 
sków. Dochód z wczorajszego koucertn wesprze nie 
małą kwotą fundusz pensyjny dla kapelmistrzów.

Niedobór. Narodowy teatr czeski święcił, jak 
wiadumo, we Wielniu na powszeenjnej, wystawie 
teatralnej wielkie tryumfy. Widownia bjW .la pełną i 
widzów dostarczali na oteiy rodowici Niemcy, na 
dramata znowu 120.000 Czechów, zamieszkujących 
stolicę Anstrji, wśród których mnóstwo ludzi boga­
tych, a pizynajmuiej zamożnych. Tymczasem obecnie 
po ukończeniu rachunków w, szło na jaw, iż wydatki, 
co prawda olbrzym e, przewyższają aochod Niedobór 
wynosi 15.000 zł. ; r-kryjó go przecież hojny książę 
Lobkowitz, marszałek . ^estwa czeskiego.

Konkurs aramatyt ,.y na sztuk8 oryginalną, 
współczesną, obyczajową, dramat lub komedję, ogło­
szony przez Kurjcr warszawski, celem uczczenia 

ty otwarcia sceny w nowoprzebudowanym teatrze 
Wielkim, zgromadził trzydzieści siedm tego rodzaju 
utworów. Z tych trzydzieści oztery nadesłano pr.ed 
terminem piekluzvjnym, który upłynął dnia 15. bm. 
Pomiędzy niemi dwanaście jest dramatów, *lwa utwory 
zatytułowano sztukami, jeden zaś sztuką ludową. 
Przysłanie trzech sztuK zapowiedziano listownie lab 
te egrafieznie.

„Św iatełka", wybornego pi&ma ilustrowanego 
dla dzieci i młodzieży, wyszedł nr. 17 d. 10. bm. 
Treść: Przyjaciel, Kontusik królowej Jadwigi — Ja­
nina Sedlaezkówna, Przed czterema wieżami. -  S. K., 
Jubile .sz Sokoia — Julia Dydyńsaa, Pająk „Capu- 
lina.“ —  S. Sucbekomnaty, Rozmowa z gwiazdkami. 
— Rybak z nad Dniestru. — S. Kossowska, Przy 
zadaniu (do ryciny). —  Fr. Wysocki, Baśń o kon- 
walji. — Rozma;tości. — Korespondencje —  Telefon 
Światełka. —  Do rozwiązania itd.

Układy O występy czeskiej opery praskiej w 
Berlinie spełzły na liczem z powodu zasadniczej opo­
zycji jaką wobee tego projektu objawiła prasa mło- 
doczeska.

Ostatnie wiadomości.
N . W  Atiendblatt donosi i  K rakow a z datą  

d. 18. bm-: „W  ty ch  dniach aresztowano w K a­
tow icach byłogo, rzekom o w spółpracow nika roz 
m aitycli pism lw ow skLh Józefs H endigurego, 
w chwili zakupna dynam itu. D ochodzenie Larne 
w ykaaałh , iż schw ytany jest jednym  z n a jb a r­
dziej niebezpiecznych szpiegów rosyjskich i 
ajentów pruw okacyjnych. H e n d ig iry  przebyw ał 
w uL ęgłyni miesiącu w P etersburgu , gdzie pod 
p rzybranem  nazw iskiem  przedstaw ił się m inistro­
wi sp raw  w ew nętrznych, k tó rem u  przedłożył 
Tzmyńlouy pU u zam achu przeciw  carowi, oraz 
fikoy.i"* listę spiskowców, w zam ian są  co otrzy­
m ał pieniężną nagrodę. W edług jego wskazówek,
1 .arisądzono liczuc rew izje w K rakow ie i we 
Lwowie, k tó re  jednakow oż n ie  doprow adziły do 
żadnego reLaitafu. A resztow anych z tego powodu 
studentów  w W arszaw ie osadzono w odosobnio­
nych uelach w cytadeli. Rozpraw a v tej sensa­
cyjnej sprawi* odbędzie Bię tutaj we w rześniu,"

Ze w zględu na to szące się w tej spraw ie 
śledztwo, poprzestajem y na gołosłownem p rzy to ­
czeniu depeszy N. W . Abendblatłu.

Wiener Tageblatt donosi: „T utejsza policja
zajm uje się unieszkodliw ieniem  bandy T* oszu­
stów zam achow ych, przez k tó ry ch  fałszyw e de­
nuncjacje unieszczęśliw ionych zostało już wiele 
rodzin. B anda ta  w yłudziła  od rosyjskiego rządu  
znaczne sumy, ofiarowując się do tropienia spi­
sków przeciw  Rosji i przygotow anego zam achu 
na życie cara. Dwie osoDy już uwięzione."

BuAap. Lloyd  donesi z W iednia  z da tą  18. 
bm : „A resztow any w K rakow ie denHncjant —
jak  w ykazało  śledztwo poi syjne — zwie się 
H eud igsry . Je s t doktore n  hlozofji i wielce uzdol­
nionym  d tienm karzam . U daf się do W iodsia 
rzekom o celem szukania  zajęcia, w istocie zaś, 
by  podczas w ystaw y upraw iać swe szpiegow skie 
rzemiosło, H end igery  jest poddanym  rosyjskim .

Gazeta Bols/ca (czerniow iecka) p is z e : Z e 
śm iercią śp. Je izeg o  F londora  opróżnionym zo­
stał m andat poselski do sejm u bukow ińskiego 
z k u rji m ałej posiadłości storużym eckiego ok rę­
gu. O m andat ten obiegać się będzie podobno 
jeden  z w yższych urzędników  rząd u  krajowego, 
co w razie zw ycięstw a m iałoby ten  skntek . iż 
obóz rum uński w tej k u rji sejmowej nie posia­
d a łb y  JUŻ absolutnej większości. Tern samcin 
nłatw ionoby w ybór jednego z posłów rusk ich  do 
W ydaiału  krajowego.

'zas nii dzielny zam ieszcza w przekładzie  
polsŁ im oświadcaenie d ra  P ipp icha, w którem  
tenże w imienin w łasnem  i d ra  Seheinera ra - 
przecza, jakobj w lwowsk’em seminarium ru- 
skiem  powiedzieli coś tak iego , coby w najm niej­
szym  ' topnin w ykraczało  przeciw  prawidłom go­
ścinności w zględem  braci Polaków , u k tórych 
byli gośćmi gorąco przyjętym i i k tórym  też wiel­
ce wdzięczni są za objaw y w spaniałej gościnno­
ści i braterskiej łaskaw ości. D r. Scheiner mówił
0 pokrew ieństw ie i b raterstw ie  wszystkich sło ­
w iańskich narodów i podziękow ał braciom  R usi­
nom za przyjacielskie zaproszenie i p rzyjęcie, 
dr. ! ippieb zaś podziękow ał im za p iękny śpiew
1 mówił o ludowym  śpiewie słow hńsuim . Ż a rz e  
kom ą enunciację Stanisław a Czerwonego, Przy

przyjm uje żadnei odpowiedzialności, tem  bardziej, 
iż C zerw eny nie m iał upoważnienia do przem a­
wiania w im ienia sokolstwa czeskiego, kończąc 
p isze  dr. P ippicb eo następu je:

„Jednej rzsczy  gorzko żałuję. Czeski „So 
kół" nie zna żadnej obłudy. Powątpiewanie 
o naszym  charak terze  by łoby  powątpiewaniem
0 lsszej ccci. Sądzę, że co się mnie tyczy  — 
nie chcę pi<.yznaweć bobie praw a przem aw iania 
za  innych przyw ódców  naszej wyprawy —  to 
tak  dalece mogli b racia  Polacy poznać, choć w 
k ró tk im  czasie nasrego  pobytu  w Polsce, gorą- 
codć, praw dziw ość i szczerość moich przekonań
1 przyjaźni, że nie powinniby dać w iary nicze­
mu. coby się z t< mi nczucism i n 'e  dało  pogo 
dzić. Czystość mego ch arak te ru  nie by ła  nigdy 
i przez nikogo podaw aną w wątpliwość. Czemuż 
piękne i wzniosłe w rażenia nasz, gc braterskiego, 
prawdziwie sokolskiego zbliżenia i osobistego 
zetknięcia się z braćm i Polakam i, m ają być  za­
m ącone rosdźw iękam i, k tórym  b ra k  faktycznej 
przedm iotowej podstaw y."

O iw iadczenie di& PippicLa je s t odpowiedzią 
na w iadomy a r ty k a ł Czasu z d 11, b. m

Komisja b u d ż e t o w a  izby poselskiej uchw a­
liła na  sobotniem posiedzeniu swojem, aby — ce 
lem w yróv nania różnic w uchw ałach obu izb rady 
państw a, w kw estji d o d a t k u  d r o ż y ń n l a n e -  
g o  dla urzędników , — zaproponować utw orzenie 
m i ę s z a n e j  uomisji z łona obu izb. Komisję 
tego rodzaju  przew iduje § . 1 1  uctawy o regu la­
minie d la  rad y  państw a, a z jego postanswn n 
nie uczyniono użytku  od 13 lat 1 isko. Ostatnim  
razom  fuukcjonow ała oua w grudniu  1879, a to 
dla w yróz-m nia różnic ów czesnych pom iędzy 
izbs poselską a izbą panów co dc ustaw y woj­
skowej. D ziś —  jak  wiadomo — sprzeczność 
pom iędzy temi ciałam i ustawodawczem i w tom 
się objawia,- że izba posłów chce dać urzędnikom  
1 m ljun na dodatk i drozyźniane, izba panów zaś 
uchw aliła wn!o"*k rządow y, na pół miijoua opie­
w ający.

N a jednem  z najbliższych posiedzeń izby  
poselskiej ma być  ze strony pp. H ofm aui a i Skali 
postawiony wniosek o p u m n o ż e n i e  liezby po 
słów do rad y  państw a z m Gt&cu

Z  B uda-Peszta  donoszą, że w stanie zdro ­
wia m inistra bonwedów br. F a J e r  v a ry 'e g o  
DaBtąpiło ostatniemi czasy polepszenie ta k  sta 
nowcze, iż m inister po dodatkow ej kuracji 
w F rancensbadzm  i Gtasteinie. powróci do swego 
urzędow ania ani mowy nie m u  *by z posady 
swej się usuwał. J a k  wiadomo, dłuższa uhotoba 
F ej» rv u ry ’e g ł  dała by ła  powód do uporczyw ych 
pogłdsek o jego  dym isji i w ym ienitno już Da w et 
n tzw sko dom niem anego spadkobiercy  teki hon- 
wedów. — R ada m iejska w Z r g rzeb ią  m iała być 
n a w caoiajszem  je j posiedzeniu o rozw iązania 
tejże uwiadomioną nowe w ybory zustan< nie- 
zwłoczuie ruipi8„ue D adzą one sposobność stron­
nictw u rządom em u du zm ie rzecu  sił swoi ib że 
stronnikam i b<sk, S t r o B s m  i j  e r a ,  k tóry  w do­
tychczasow ej radzie byli w stanowczej w iększo­
ści. Podobno rządow cy m ają  nadzieję odniesienia 
obucnie kom pletnego zw ycięstw a przy  w yborach .

Podług doniesień niem ieckich gazet, zam ie­
rza  jeDera!n i  kom isja, zajm ująca się urządzaniem  
stre jt iw robotniczych, k tó ra  m a swe siedlisko w 
] I im ourgu, zainicjować ruch socjalistyczny 
we wsi-hodnich prow incjach t. j w k sięstw ie , w 
P rusach \YscLodnich i Z achodnich. M iano b o ­
wiem rrob ić  spostrzeżenie, że zarządzane w cen ­
trach  przem ysłow ych przez socjalistów bezrobo- 
eia nie ndaw ają nr jedyn ie  dla tego, że ro­
botnicy Polacy nie idą reka w rękę  z socjali­
stami niem ieckim i, lecz w brew  danem u hasłu 
podęim uią ".awieszone prace. Po uzyskaniu 
adresów  różnych robotników  poL ’tich  dzielnic, 
m ają być d la  przygotow ania' g run tu  rozsyłane 
na ich ręce o zam .aracb socjalistów inform ujące 
broszury, pisane w polskim języ k u , a następnie 
m a w owe okolice być  w ysłany liczny zastęp agi­
tatorów socjalistycznych.

Donoszą do n iek tó rych  pism niem ieckich, że 
w kołach dw orskich w P e te rsb u rg a  zastanaw iają 
się m d  kw estją  saproszenia cesarza aastrjackie- 
go na łow y jesienne do Spały .

Szw ajcarska rad a  zw iązkow a przedłoży 
wkrótue sgrom adzeniu związkowe mu projekt u-

ki______  , _____ ^  , -   „ . . .  tw orzenia i uzbrojenia p o s p o l i t e g o  r n » i e -
takt ^ d ł  według Intencji dvr. Cetwiń -' k tórej zresztą nie by ł obecny, dr. P i p p i c h ^ i e ^ n ^ ^ O t r z y m a  ono karab iny  odpowiednią im a-

Jak o  następców zm arłego re jen ta  serbskiego 
P r o t  i c a  w ym ieniają prezesa gabinetu P a ­
s i e s z ,  p o s il w Stam bule jen . Sawę G r u t  c a  
i p rezyden ta  rad y  stanu, d ra  D o k i c a .  Do po­
sady rejenta przyw iązana jest płaca CO 000 fr. 
roczDio, nic przeto dziwnego, że obecnie już roz­
poczęli przeróżni kandydac i szaloną gonitwę do 
tak  pożądanego celu. R ejenta obiera skupczyna 
zw ykłą większością głosów, a ponieważ ta  jest 
obecnie w swej większości r a d y k a l n ą  — Po­
nadto zaś dwaj pozostali rejene<, Ristios i Bełi- 
markow ics należą do stronnictw a l i b e r a l n e  
g o , więc zdaje się nie nlegać wątpliwości, iż 
zwycięży k an d y d a t radykalny . W ybór nie odbę 
dzie się piorwej aż na najbhzszej sesji skupczy- 
ny w liftopadzie b r.

nicję, m undur itd. i k a ż d e g o  r o k u  powoły­
w ane będzie, celem ćw iczenia i inspekcji do je  
dnoaniuwej służby. Jednego  roku  może być k a ­
żdy  uzbrojony pospolitiK  ty lko  4 razy do ćw i­
czeń iodnoduow ych powołanym

Telegramy .Dziennika Polskiego'
Kraków 20. czerw ca.- W yścigi wczorajsze 

by ły  pomimo niepew nej pogody bardzo ożywio 
ne — udział publiczności, a wśród niej sfer 
arystokra tycznych , wielki. B hgów  było  sześć. 
N agrodę „czerwcową* 1000 zł w r.ą ł „S laderok" 
p. S c a z i g h l r y  W  biegu drugim  nagrodę 

W aw elu" 4000 zł.- zdobył z b raw urą  „C adi" 
hrabiego J ó z e f a -  P o t o c k i e g o ,  bijąc 
„C rossbow a" i „Serenity" na 5 dłagości. N a­
grodę m inisterstw a rolnictw a 2000 zł. wziął 
„D a V inci“ A ppony’ego; d ru g a  p rzy b y ła  „Ca- 
lypso" F g e d y Jbgo. N agrodę , W an d y " 1000 zł. 
adobył rh id e lio "  Schindlera, bijąc „D ąLrow ę" 
Siemieńskiego. N agrodę dam  w ziął b r. St&rhem- 
berg  jadący  na „W allnerii"  ; nagrodę obyw atel­
ską 1000 zł. b ieg z (przeszkodam i) wziął koń 
pułkow nika E a la s j ego. T o r dobry , p rzy totali­
zatorze nie w ielu uczestników , natom iast u 
bookm ekerów  wysokie rozgryw ały  się zak łady .

Wiedeń 20. czerw ca. E ra b ia  T a a f f e ,  za­
wsze leszcze n.e dom agający, udaje s.ę na  parę  
doi do Ellisch&u

Wiedeń 20. czerw ca. W śród człej podróży 
sw ojej przez A ustrję, zw łaszcza zaż pom iędry 
Ig ław ą a W ieaniem f byw ał Bigmark. na  każdej 
stacji w itany ea tu z ias tjo zc ie  przea deuucb-na- 
cjonałów. N a tn tcjsaym  dw orca dopuszczono na 
peron nie wiele jeno  osobistości z arystokracji 
i reprezentantów  p rasy , ktOizy też powitali eks- 
kancleraa  w sposób um iarkow any i przyzw oity 
N atom iast p ite d  dw orcem , gdzie oczekiwi ły  wie

Wiedeń 20. czerw ca. W  skutek  rady  d ra  
Schw einingera nie będzie B ism ark przyjm ował 
żadnych depn tacy j. an i sk ład e ł żadnych wizyt, 
nie odw.dzl nui7et w ystaw y gdyż potrzebuje zu­
pełnego spokoju.

KbldS7War 20. czerw ca. W  tutejszej izbie 
adw okaekiej wręczono oskarżenie przeciw  adwo 
katow i R atin z 1  ordy, przew odnikow i deputacji 
rum uńskiej do W iednia. A k t ten podpisało ośm- 
naglij w ybitniejszych adwokatów O bw iniają J a ­
na Ratin iż naruszy ł konstytucję w ęgier; k ą  uda 
ją c  się dc cesarza  austrjackiego w W iedniu, nie 
zaś do króla węgierskiego w B udapeszcie. Po­
minięciem form konsty tucy jnych , zw łaszesa w 
przededniu  jubileuszu k o ro n a c y jn e g o , dopuścił 
się Ratin złam ania przysięgi adw okackiej i n a ru ­
szy ł pow agę i godność tego staną. Podpisani 
dom agają się w ytoczenia przeciw ko niem a śledz­
tw a dyscyplinarnego

Monza 20. czerw ca. K rólestw o włoscy od­
jechał: wczoraj po po łudnia  z orszakiem do 
Poczdam u.

Berlin 20. czerw ca. W edług Neisser Zig. 
nadesały  do Neisse listy E m ina paszy z czasu 
od m arca do końcs grudnia  1891. P odaje ta  k o ­
respondencja na 3 6  K artkach d&ieje s t r a s z l iw y c h  

j trudów  i przesnkód, jak ie  m iała  ekspedycje  do
zwalczenia. F raedew srysik iem  b ra k  b y ł zupełny 
śi odków  żywności.

Fftrjri 20. czerw ca. W M ontbrizoa przygo­
towuje się miasto na proces R a^achola, ja k  gdy­
by na  śwłęlo uroczyste Spodziew ają się ogro­
mnego napływ u obcych. Zachodzi obaw a an ar­
chistycznych m achinacyj, skutkiem  czego zarzą­
dzono roi ległe środki ostrożności

Bern (w  S zw a.carji) 20, czerw ca. R ada na- 
| rodow a szw ajcarska uchw aliła  13 głosam i p rze­

loty sięczne tłum y przyo*dobiouyck bław atkam i, < ciw 75 Qsapełni6 warownie pod St. M aurice 
praso w, na wi o ism arka  podniosły u ą  wi- ■ w dolinie R odanu. Zaw etow ano na ten  cel kre- 
waty . ok rzyk i treuety -zne. N a  praw o i lewo dy t w wyBOkosci 2,100.000 fr. N adto  wezwano 
dziękował za  owację, k łan ia jąc  się uprzejm io, I 

grono studentów  uaiL tonowało wśród tego
„ Wach! atn Bhein"  g d y  B ism ark wśród ol 
brzym iego na tło k u  w siadał do powozu, wielu en­
tuzjastów przeciskało  się doń i c&fow&fo go po 
rękach . W  m ieście przed pałacem  h r Palffy ego 
bursze ustawili się byli w po rządne szeregi, zo- 
stak jednak, przed p rzy b y ciem  B j sm ark  a przez 
policję rozprószeni.

Przybrani 20 czerw ca Śledztw o sądowo 
w ykazało już , że katastrofa nastąpiła  skutkiem  
nieostrożnof ci Toboinika K ’ isa, k tórego też — 
wraz z 3 w spółw innym  —  do sądu  krajow ego 
w P radze  udstawiono.

t udapsszl 20. czerw ca. K rąży  pogłoska, iż 
w sejmie pojawi się w tych  dniach w niosek, wy- 
błaniadć Kossuta, imieniem izby, gr&tulacyj z po­
wodu 90 rocznicy jego  urodzin

M adryt 20. czerw ca. R ozruchy w B arce lo ­
nie ustały Z uaczoą częic  aresztow anych  w ypt. 
szczcnc na wolność i  coftnęlo wojsho do koaaar. 
S trejku iący  robotnicy w zięli się napowrói do 
p racy . N atom iast świeże rozruchy  w ybuchły  
w Yalladolić , w W alenoji, M aladze i w
B ilbas

Wiedeń 20. czerw ca. D opiero d -iś  doszło
da publicznej wiadomości, śe  ostatniej nocy za­
szły  w ypadki krw zw ego starci* m iędzy studen­
tam i partji niem iecko-narodowej a  policją, W śród 
o k rz y k ó w : nUocl, Bismarck, nieder m it Juden  
i śpiewania pieśni iiiemieckicj: „ Wacht am B h e in ' , 
pospieszyli studenci w w iększej liczbie przed 
pałac U  o y o a a. Policja z w ydobytym i pałasza­
mi przbszkodriła  je d n a k  dalszym  ekscesom; — 
trzy  osoby a m iedzy tem i jeden ze w spółpraco­
wników Deutscl Yolksblattu, zostały ciężko 
ranne.

W sk u tek  ty ch  rajść B ism ark ma być p rz y ­
gnębiony, a naw et b y ł troehę słaby  i do pola. 
dnia pozostał w domu

D epuiaeje  narodowców niem ieckich kiórc 
p rzy b y ły  przed m ieszkanie B ism arka  w pałacu 
Palffy, nie zostały p rzy ję te .'

Wiedeń 20 czerw ca. A rcy k 3iężn« wdowa 
S t e f a n j a  od jecha ła  w czoraj wieczorem nad je ­
zioro P la teńsk ie  gdzie zabaw i kilkanaście dni.

Wiedeń 20. czerw ca. Pod przewodnictwem  
m inistra handlu  odbyło się d rii pierw sze k o ła ty  
tu cy jn e  zgrom adzenie i id j ! cłowej. Mowę mini- 
tt-a , zaga a ; ą c ą  posi<dseuie, przy jęto  bardzo  p rzy . 
ohylnie, a c z łia e k  rad y , p. K linger, podziękow ał 
p. nżnistłwwi za powołanie do życii tej in s tj-  
tuoji.

Po zeniu p rzez całunków  przysięgi po- 
di eliła się ra d a  na dziewięć faehow ych od 
działów .

radę zw .azkow ą oświadczyć się, c«yby me ufor- 
tyhkow ać drogi, w iudącej l St. D eonhard Ba Tóte 
Noire. R adca związkowy F rey , szef departam en­
tu  wujsżowągo, ośw iadcza, że prócz przyznanych 
na cele wojskowe 9 miljonów, p o r te b a  jeszcze 
4 milionów.
* I P a r y ż  zO. cierwoa. Dyrektorów i kdu ini^trstorów 
lodowego Towairystwa kolonialnego aresztowań., pod u -  
rzuien iaisz wsnia ksiąg i sprzeniewierzenia znacznyoł enm 
pieMięznycł

D O M

N A D E tiŁ A N E .

H . J O N a . S Z
B A N K Ó W / i K A N TO R  W Y M IA N Y  

wa Lwowit, ollua Jagielloński 1. 3,
lutpu]r I sprzedaje w ezyenii) e fek ła  i a o a e ty

po iiajdokfwhiiejHyin kursie dziennym.
Zet -«nia % prowincji wykonuje uiaawtoeicie baz dolioa*nla 

prowiąji. l o l8  1— ?
, ,  ucj r e p r e a s n t s e j t  d l u  O a l i c j l  

n u l r l ę k s s e i e  I n ś j b ś g a t s r - i g o  w ś w ia c ie  
T c w a r a y s l w z  u b e z p ie c z e ń  n a  ż y c ie  „ T h e  
M n i a a l . “  -  K o l .  z a ł o i e u l a  1843*".

Ws^ecłi nauk lekarskich

Ir. M is z  Teofilowie
ni e* ii a ul. Chorażczy^ny 1.12

o r d y n u j e  o d  f f o d z h t y  3 .  d o  5  
 p o p o łu d n iu  1637 1—3

R ada nadzorcza  T ow arzystw a wzajem nych 
ubezpieczeń w K rakow ie upow ażniła uchw ałą, 
w dniu 24. m aja b. r. powziętą, D yrekcję, aby  

pororum ieniu  z Kom.sjr, i Prezydjum  R ady 
aai.orczej, dobra  Podhajecbi”, w b obwodzie 

b rzeżańsk im  położone, jeżeli to będzie możliwe, 
& ja k  najw iększą korzyścią dla D zia ła  ubezpie­
czeń na życie sprzedała. D obra te  obejm ują prze - 
szło 11.000 morgów obszaru, w tej przentrzeni 
przeszłe 3.000 niurgów lasu  przew ażnie dębow e 
go, sb ładaja  się z dziesięciu odrębnych  fo lw ar­
ków, domów caynszow ych w P o d h a jrach  i Wi- 
śniowc^yku, z m łynów, stawów, brow aru itd. 
Bliższych uform acyj zasięgnąć m ożna w b iurach  
D yrekcji Tow arzystw * wzaj, ubezpieczeń w K ra ­
kowie, gdzie tak że  c h ,ć  kupna  m ający, o trz y ­
m ają *ezwo’j j i e  na  oglądnięcie tych  dóbr. — Po­
średnictw o w ykluczone.

K rakć w C czerw ca 1892 r.
Dyrekcja T ow an u s c y  ubezpiecztń w Krakowie.

fodzlębeiżaiiie.
Vi Im&znemu Fanu di. Bron^awowi Bogdańskiemu 

** giriiwę, troskliwą, st.ranną i bezinteresowną opiekę
przy porodłie csiecięcis, któ-y awyir darem i sztuką le- 
i irsl ą przy żyoia lakowe utrzyn.ał, f 1 ’, . , plzie w poprzedni ih
dwOeh wypadkscii wezwanie innych ’ekarzv okazało sie ze 
stratą tyohie.

Przyjm czcigodny mistrzu rozszerzające nie do wyraże­
nia dzięki z obowiązaniem nieustannej wdzięcznośei „BiW 
zaplae !“ °

H eim a Staruch 
żons cl komendanta posterunku 

żar-darmerji w Delatynie.

M ilc z e n iem  mn-e tr^pig*. IN ie znala- 
a łe ś :  niedzie!a i ^he islb y m  wysłać 
list, donieś ©L kle(jy ao, a -,ra? do- 
nie* 0 Twoim Pr0Sra *>i«, może będę 
o i akie *nuany pr98 { oficjalnie się
dowie* '5 717 1 - 1

W o J c i e c h  

N o  w o ś ć  t N o w o ś ć  f

odświeżającą , św ietnie woniRj^eą 
konwalją wodę kfllońskę poleca
flasz, po 50 ęt. i ct. aptej£arz

A. Rapaport 103o i —ę

lak ie rn ia  A ntouiegi T,.sarza w Czernio- 
scaeh, poleca „orbet najlep8zy w p r ie . 
izło a0 gatunkaeh, ;ako: A n an ,„0wy Ka. 
sowy. Malinowy, Poziomkowy, Orzechowy 

w. i.: 1 kilo 1 zł. 20 et., * |,  kilo 6e ct.

Zamówienia uskutecznia się odwrotną
1444 1 - 4

k C i k k k u k k k k  n : n  n n
*x
i
X

Z niżenie ceny koksu.
KOKS, KOKS, KOKS.

x
X
X
X

I
N ajlepszy koka gazow y sprzedajem y po een ie  

90  zl. za w agon  =  10.OOO klgr., loco  dw orzec Lv ów.

Zarai zalłain gazowego W8 Lwów e.1612 1— 16
r?x

xxu %  x x m n x x H  ko n kkkkkkkk % x  h
INajnowszy wynalazek!

Każdy nieumiejąey grać na fortepianie jes t w stanie odegrać dowolne
kawałki na

P ian m je  p n eu m atyczn em  P e te r  so n a
na k tó rem , jak i na każdem innem , również i rękoma grać można. 

Wyłączny Shład na całą Galicję 
w  S k ła d z ie  f o r t e p ia n ó w  i  p i a n i n

„J. H alko obecnie M ussil *
we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika I. 7.

Osoby mające c-hęe nabycia takiego in Jru m eu ta  oglądać moj-ą |o  ninn uo 
w  powyższym składzie. 1638 1—3

i p .  2 0 0 . 0 0 0

Wyłączny skład dla całej Galicji 

maszyn i s a r z r iz l  do upraw y roli

R u d .  S a o k a
w  p i n g w i n  p o d  L 'p a h l e m

fi S. .A_. IBU13E R ^ l. Syn ów
w o  L w o w i e ,  w l.  J s g l e l l o ó r k s  1. 1 3 . 1461 1— ?

C zęści s k ła d o w e  w  z a p a s ie .  —  C e n n ik i  i  o p is y  g r u t ' s  i  f r a n c o .

Wi K B  A K  O l i  1E

T E A T R  L E T IS T l.
D z l i

Pn raz pierw szy

Trzy kapelusze

£ £  PIERWSZORZĘDNY HOTLL
wytwornie arządz:ny, i pięknym lokalem restauracyjnym  i odnożnemi

koncesjami

f rii
na dłuzszy czas do wydzierżawiania-

sr 1 . .  . a ’ k i  d . - l *  r ż w i i ]  : Czynss umówiony półroczny z góry — 
półroczni kan ija , odkup p ścieli i biólizuy, oraz kauc.ia na zabez­

pieczenie wszelkich innych ru -h im oś ii.

W indinnuść w biurue k om isow em  W l. Jaw orsk iego
w Fraków ie, ul Grodzka 1. 30. ’ 6ó7 1—?

f r

I
i
f r
a

krotocnwila yr 3 aktach Alfreda H enneąuin  a 
w przekładzie W ładvsław a Korczaka.

O S O B Y :
Edgar Dupraillon
Eugeniusz Sylwest r
Adolf Tem idart
Paw eł <J Herrey
Baptysta
Izabela
Łucja
Anusia . . .

Feldm an 
Szobert 
Trapszo 
Kliszewski 
W alewski 
German 
P rsunów ca 

■ Chm ielińska

Ju tro : wielkie r riedstawienle profesora K. M ali­
nowskiego z Berlina, dyreatora teatru  m echani­

cznego i optycznego.

M #  taes? u los miasta Wiedniat y l k '  łł et.z,r-



DZIENNIK P JL8K I > dnia SI. Caerwca 18M.

Drobna ogłoszenia.
Donies ien ia  r ozma i t e

po 11, centa od wyrazu,

Do  g i e r m i « r k i :  u a i k l ,  p l a -  
s t r o n y ,  r ę k a w i c e ,  p a ł a a a e .

p e a t r a l n c  m ó r *  a p i a w o n k i w
V  dla prowincji. Lwożr, Kopernika 11.

najtaniej poleca' P a w e ł  
Lwów, Haiioka i(j.

L a n g n e r ,

K n a g l s t e r  f a r m a c j i  znajdzie uinie- 
I r i szczeń.e zaraz w aptace Dębi oj.

| f  • m  J jd a a w  a d w o k a c a u e g o  pr ;j>- 
"  mie zaraz adwozat dr. iD ó f  w Jauo-
rowio. 509

Na  p o c z c i e
obi

S k a l e  jest zaraz do 
radzenia jedna posada idoluej 

ekspedjtorki i  telegrafistki. 499

j ^ a m l e n l c e  rentowne we Lwowie, A p t *wk “n  w korzy
pod korzystnymi warunki.n do sprze­

dania. Happaport, Lwów, J.giellońskt. 17,

W A z e k  d l a  c L o ^ y c h  kompletnie 
nowj do up zed.nia i . cenę umiar-

k iwaną. Vv adon, ośei odzieli administracja 
.Dziennika.*

Z"1 dy mi potrzeba idswowad w dzienni 
U  kach krajowych lab zagranicznych to 
uskuteczniam tó zi wsr" przes Cbutralb* 
Bioro  Otrłoszeń. Lwów, Kopernika

1 U I » jd tk l  z l c u i . k . e  do sprzedania,
lT i kupna, wy-izieriawienia. Bappaport,
Lwów, Jagiellońska 17. 504

A j e n c j a  a n o n s ó w  „ I s p r e u a ”
f i  -ee  Ł i - -  'Ł w e w l«  ogłasza wszelkie zle­
cenia (anonsy) bardzo iianzo we w izyit- 
kich żądanych krajowych diieuuikacn-

w l e l b l ą d y  d  w a g w rb o w c , 3 sam­
ce i jedna sam ina w latach około

dwóch są natychmiast do sprzedania. 
Bliższa wiadomo^ w hotelu pod „Tygry­
sem,* ulica Karela Ludwika 1. £

1 0 0  Hberyj gotowych, IG O mundurów 
rożnych, J KO garniturów letnich, 8 0 0  
par spodni, 0 0  sukien damskich, tanio 
poleca Zakład Jaszezyizyna, gm-koh tea­
tralny.
h i o t a r j u s z  w S k e l e m  poszukuje
l i  natychmiast początkującego pra­
wnika lub zdolnego dyet&rjusza . a wyna­
grodzeniem miesięeznem w kwocie 80 zł

p o c h o d n i e  n a f t o w e  wynalazku 
» A d u ,m a  B r a t k o w s k i e g o ,  jedynie
l  twdziwe, zaopatrzone marką ochronną 
i firmą do nabycia n wynalazcy w gm a­
chu hi Skarbki lub w handlu Wgo 
A n t o n i e g o  S a l s k i e g o ,  pl. Marjacki.

v r a *  k r c a l n o l c l ą
korzyitnem miejsca jest zaraz do 

sprzedania luu do wydzierżawienia
W sprawie błiżizej wiadomoś ci pisaó
należy B. b . 427 puste restante Bortniki.

J ó ą e f  u  id o m b L l, masseur najzdol­
niejszy, po odbyci i praktyki przy Wnyeh 

pp. d.istorach jedynie specjalistach, po­
leca się i wyzon-nlam mięsienia ciała,
tak zewnętrznie jak i wewnętrznie, tak! 
źe podług metody k* Kneippa, pro,pa­
d n ij zimną w odą; podejmuje się wszel­
kich opatrywai 1 usług przy chorych ta l  
w dzień jak i w nocy. A dres: u l . Szep­
tyckiego T  21.

Najtańszy i najlepszy środek konserwowania materjałów drzewnych.
Za względu, i t  w e I wftwit, żadna fabryna lub rannbrja nafty nie istnieje, uradziłem  skład fabryczny pier- 
v. szych krajowych fibrylt Łutowych i utrzymuję w zapasie stcie I

Olej czyli pokost naftowy "WMi
do zapuszczania wszelkiego drzewnego materjalu, juk belek, parkanów, dachów eto., chroniący ten materjałi 
najlepiej od wpływu WilgOCt, pruchrtienia i grzyba drzewnego, nadaje mu nadzwyczajną trwałość.

Przy odoiorza oryginalnych beozek zawartości około 150 klg. wysyłam Pokosi naftowy po canie fabry­
cznej 7 zł. za 100 klg. netto, loco Lwów — beczka gratis.

PP. Budowniczy a  i przedsiębiorców, potrzebującym oaty lnb pół wagon (25 beozek) na raz, dostarczam 
franco do każdej stacji kolejowej.

Jadnoozośnie polecam dla w łaścicieli młynów, tartaków i wszelkich nmszyn, prawdziwą kaukazką
Oliwę maszynową „RAGOSIMES

A c  najtańszy i ntjlepzzy uiaterjał smakowy, nadzwyczaj oszaędnie zużywający się i zimową porą nie stygnący. 
Przy użyciu tej oliwy, konserwującej wszelki metal, czyszczenie maszyn jest •upelnie zbędne.
N a  próbę wysyłam chętnie w biatzankach plombowanych po 25 klg. zawartośoi.

W y ią c z n y  1 J e d y n y  s k ł a d  d lsi G a l ic j i  1 B u k o w in y ,  u ir z y n u u je :  
r . T T n w r t r  W I l s r i - A - R Z  w o  L w o w i o ,  T e a .t r « . lr r a  T 7 .

O O O O O O O O O O C i  
W a ż n e  d l a  r o l n i k ó w !

Galicyjskie i t m  Towarzystwo Miotu
w e  L w o w i e

O r z e c z e n i e  l abo r a t br jum c h e m i c z n e g o  król .  s t o ł .  m i a s t a  Lwowa.

utrzymuje na składzie oprócz Superfosfatów z czystej Mączki 
kościanej, Guana, Fosforytów, Mączki z Ż>źl i  Thomasa, fakże 
jako najodpowiedniejszą w obecnej porze do zasilan a posiew ów  
Buraków cukrowych i pastewnych, owsa i jęczmienia, kukuni- 
dzy na paszę zieloną, chmielu i tytoniu, niemniej mię zanek:

S a l e t r ę  c h i l i j s k ą
cenach naiumiarkowańszych przy gwarancji 

Ponieważ zapss Saletry chilijskiej jest już 
uprasza o rychłe zamówienia.

po składników
nieznaczny, 

l<i3i l - i

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wytakn.

N ie z r ó w n a n ą  d  e b r e ć  
t y c h  t n U K  d o w o d z i

• b M i n e  e r a e c z e u le*-
e n e n U c z m e g e  la b  a rs .to r  
k r o i .  ■tełoCML. dklnotn

liWOWSŁ.
■ a  p b k o le  <1 n, a  p o k o j e ,  

u  p r z e d p o k ó j  1 p o k o j e  k r
w » ie r z k le .  N4*Julą wynajmuj# Za­
rząd rjiilnożci Fmila Bo. temiljaika B iaj.rs, 
w gedanaeh 8.—13. 1 8 . - 5 .

T u t k i  h y g l e n l c s n e  

S . w .  N i e m o j o w i t k l e g e

L. 19.148/1692.
De pana Sterana Wierusz Nismojowskiego

fabrykanta tntek cygaret owych we Lwowie.
Z puleuauia Magistrala z dnia 24. Marea 1892. L. 19.148 

zbadałam n .d, słany przez pana papier eygaretowy, oznaczony 
wodnym napisem ,8 .  W. Niemojowski* i zi slazłem, że rakowy 
niazawiera ładnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę- n ‘® z a w i e r a j ą  ż a d n y c h  
dem wydawanego procent- popi łów, jar i wydobywających się  
dymów, odpow isdi zupeinie wszelkim wymogom hygienitznym.

Z miejskiego laboratorjum o h s m i t e g o .
Widziano w prez. Magutr. Lwo i  dni. 30. Marca 1893.

Mewbuifcd w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r.
pr.zydent, zaprzyaięgły chemik miejski i sądowy.

z d r o w i u  i z k o d l l n j c h  

s k ł a d n i k ó w .

W  O a trza g a  s i ę  p r z e d  fa ła ^ o r s tw e m  ! P I  
W  S p rzen a A  ty lk o  w  z ie lo i .4,  o p ie c z ę to w a n y c h  

i n ie b ic a k o  e ty k ie to w a n y c h  pudni k a c k .
Biliński, pastylki do trawieniu.

A S T Y I i K I  D E  B I L I N .
Z n a k o m i t y  Ś r o d e k  p r z e c i w  p i e c z e n i u  z k o g l ,  
k a t a r e m  ż o ł ą d k o w y m  M u t r u d n i e n i u  t r a w i e n i a

s z c z e g ó ln ie .
■IWłdy we wszystkich haniLaeh wód mineralnych, w aptekaoli 1 ilr^guoriapłi 
805 i  1—? D y r e k c j a  z d r o j o w a  w  B i l in  ( C z e c h y ) .

i  pokoje, przedporoj, kuchnio., spiżarka, 
strych i piwnica zaiaz do nąjćoia. Olica 
Pońaka 1. 3, na dole. 489

Do nabycia w sklep»eń 8 .  W . N l e m o j c w a k l e g e  w e L w o w i e Teatralna 3., Jaglelleństa 6., w K r a k o w i e  Sukiennice 28.
oras we wszystkich snaozniejszyoh h-ndlanh i trafikach. Ę 0 ~  O a t r s c g a  i l ę  p r z e d  n a ś l a d o w n i c t w e m .  * 8 *  

Do każdego pudełka tutek, raopat.-oncgo firmą 8. W. N i e m o j o w  j u i  dołącza się powyższe orzeczenie urzędu chemioznego
król. gtoł. miasta Lwowa. — Zlecenia zamieii c o w ł  odwrotnie. 1345 1—?

i  pokoje, przedpokój, kjchnia, spiżarnia, 
stryoh i piwnica do najęcia d 1. lipoa. 
Ulica Pańska i. 3, na I. piętrze. 490

p r z y  -grodzie jeznickim Kia ino weka 8,

iycoici.
piętro, 6 pokoi, balkon, przynale-

O k l a p  z przynależnen pomieszkaniem  
■J do wynajęcia, także: dwa pokoje,rnnnnla _.■ - . afcw«,Ah T . — A O  * i_ kuchnia, piwnica i stryoh, Leona Supiel,
6«- 508

y 7 »  .d y *
SC

Farby olejna
na dobrym pokoście, tarte, szybko 
schnące, farby suche, lakiery, poko­
sty, różne pendzle, słoto, srebro, 
bronzy, prrybery do malowania i la ­
kierowania, poleca najtaniej handel
J S kow rońsk ie j w T arn o p o lu

H E R B A T Ę  P jL B in j ią
V. k ile  1-88 I 8  z łr .

Znikoaiiłs f I S I E Y I I  z Mrb*t
k i lo  1-48 I z ł i s  1*78

— 7 poleoa HANDEL .031 b

Alberta Szkowrona
T .w ó w . Plm> M w du oM  L t ,

r

|08zuknję reflektanta któryby chciał 
w nowych zabudowaniach usta 
wiń włafinym ko.ztem aparat 
gorzelniany za bezpłatnym uży­
waniem go przez odpowiedni 

czas. G. It, poste restante Milatyn 
nowy o. 8. Zadwórze. 1658 1 - 4

N t s u c a y c i e l k a  JPolkm w ychow s »
w Paryżu, rLtynowao., posiadająca 
doskonale języki: francuski, niemiecki, 
wyższą muzykę, rysunki, spisw F r a n ­
c u z i c *  (nanczjcielcaj z wyżizem  
wyk-iztałeeniem, język niemiecki i mu­
zyka. N a n c i y d e l k a  P o l k ę  
d y p l o m o w a n a  doskonały francuski 

bez muzyki. Świetne polei enia. 
.adomośó w biurzr

Ludmiły z Gidlifisticd Skowrouskiej
w  K r a k o w i e ,  K r u p n i c z a  3 .

Za zł. 3.500
.io nabycia interes nadzwyczaj korzystny, 
bo przynoszący z-rskn czystego rocznie 

do dwóch tysięcy zł.
Osobi s t e  prowadzenie interesu aie 

p o t r z e b n e  — firma protokołowana i kon­
c e s j on o w a n a .

Błiższ-j informacji udzieli łaskawie 
-D/.iennik Polski.11 1602 1—2

mu i m
w Pustomytach

sprzedaż wapna, miału wapien-mlału
nego nawozowego, kamienia bu­

dowlanego, coklów i szutru.
Zamówienia słowne, pisemne i celefo- 
nicznc przyjmuje „Zarząd wapienni­
ków i kamieniołomów w Pustimytsch* 
i „Skład wapna Pustomyckiego* we 

Lwowie, uk Gródecka 93.

MOBSZYN
Zdrąjowiato s o M o v o  l i ó r t ń f e ,

Zakład wodoleczniczy słoneczne kipiele, 
o t w a r t y  o d  1 0 . M o j u .

Lekarz kierujący
Dr. Wilhelm Strzochowski.

Zamówienia listowne przyjmuje F r a n -  
c l s z e k  M e d w e y ,  1—71439

K u f e r k i  d o  p o d r ó ż y
lekkie, moctte, tanie, 

(zastopowane do taryfystrefow .)

Torby ręczne skórzanne
z urządzeniem i  bez urządzenia 

p o le c a  n a j t a n i e j  
nowo otworzony magazyn nowoici
Wrześniowski & Włodek

L W Ó W  
H a l i c k a  {. 4 .

K R Y N I C A  
d o m  z d r o j o w y .

Łaskawe lecen ia  z prowincji 
odwrotnie.

D a m p f s a g e - V e r k a u f .

Wegen B e e b d ig u n g  d e r  L ie te r u u g  wird e in  b is  j e t a t  im  
B e tr ie b e  g o w e sn a e u , in  g u te m  Z u s ta n d e  b e f iu d iie h e s , cow - 
p le te o  D a m p fsA g ew e rL , bestehend ans b a m p fk e s s e l ,  iw m p fn ia -  
s e h in e  v o n  24 P fe rd e s lA rk e n , e i s e r n r m  G a tte r ,  K reiw sA gen 
e tc . fhr den b iiiig e n  P r e i s  v t n  fl. 5 0 0 0  —  su m  A b b ru e h  v e rL a u ft .

Das Werk befindet sich 4 Kilometar von der Bahnstation Osielec 
bei Jordanów. Carl Wei88huhn in Troppau.

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszej 
systemu amerykań­
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

.»ko te i  wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tauio także na raty, wykonuje

atelier ueniysiyczao-iecnniŁZnb
B .  B s R a E P A

we Lwowie, ul Karola Ludw ika 5, 
w domu Wga P. 8trojnengt.ra.

A W O B Z E  i a  S z la z n  anstr. (EroidorD
Z.Kład hydropatyuzny i żętyczny. Uzdrowisko klim „yczne. Kuracja 
elektryczna,Massege- i m leo.i a itd. Suzon od 1. Moja do 30. Września. 
Lekar D r ,  E d » .  K o w s i l s k l .  Poczta, telegraf, stacja ki tei

Zakładu.
I
II

Parowa Fabryka Mąki Kościanej 

Romana Hi\ Brohojowskiego
w  K r u k i e n i c a e h

z powodu zaprowadzenia nowego systemu mielenia n a  «io s p r K C d s in ln  
w bardzo dobrym stanie utrzjmany

Kamień'e cało żelazne metrów., nadają- - lię bardzo dgbęze io mielenia 
kości, gipsu, gnieueuia nasion luślinuych i t. p.

Bliższych szczegółów udzieli Zarząd tejże fabryki. 1645 1 — 3

K A R T Y  J A Z D Y
NTederlaądzko - am erj k&ńsklego 

Tow arzystw a żeglugi parowej
W I E D E Ń .1. K o l o w r n t r i i i i r  9

I V . W c y r i u g e r g a a s e  7  n
Prospekta i objaśnienia rtybko i bezpłatnie.

Najkrótsza, r.ajszyosza I nhjtańsza podróż.
Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 et. 

„ 8 * z Krakowa „ „ „ „ 4 „ 50 „

L 1.661. 165 G 1 - 3

K O N K U R S .
Magistrat m. Beł?a rozpisuje niniejszem konkurs na posadę lekarze, 

miejskiego z płacą o roczuych 500 zł. , z kasy miejskiej tutejszej płacić 
się mająca.

Ubiegający się o tę posadę muszą prócz dostateczn ' tizyczuej 
zdolności posiadać warunki §. 7, ust. kraj. z dnia 2. lutego 1891. Dz. 
ust. kraj. przepisane.

Obowiązki lekarza miejskiego określa instrukcja służbow a dla leka­
rzy . wydana przez c. k. Namiestnictwo w poiozumioniu z Wydziałem 
kraj. na zasadzie §. 14. ustawy krajowej, wyżej powołanej.

Podania, w sposób powyższy udukumentowane, wnosić naUży do 
tut. M agistratu najpóźniej do L  sierpnia 1892.

Bełz, dnia 14. czerwcs 1892.
A .  M i ł k ó w  s k i .

f*-  H A N D E L
h e r b a t y

n h i ń s k e - r o i y j k k l e j

W e Wiednia 
Pierwsze polżklt przedkląbiorstwo 

w ytyłkow i

Albina Krajewskiego
Wiedeń, I. Giaelaitrasie 1, 

doitaroła wizyitko co kto tylko potrzebuje 
i eo w dział prnemyiła i haadlu wchodzi 
po ceuaoh hurtowayeh Zakupuje wprozt 
a fabryz mtów. Zamówienia za zaliczką 
uskutecznia odwrotnie pocztą lub koleją. 
N- żądanie przesyła cennik ilaztrowany  
1411 g r a t i s  i  f r a n c o .  1—7

1 w e L u to w ie ,  p l a c  A la r j -  c k i  IO  
poleca zbiorą majowego:

V. k ilo  C s H g s ........................... *ł-
,  „ S e m ih M j  czarna . n 2'— 
,  ,  „ zLiór majowy „ 3 —
,  „ Kap ien  czarni . „ 4 — 
. . Wyslewkl htrbaolane „ 1-so  
• a Wyslewkl z najlepizycn

herbat . . . .  zł. 1 60 
Zamówienia z prowincji wy*eł» 

się odwrotną pocztą. 1015 1—7 
Otutkowani* «ie nie Ho»v

Z A P R O S Z L I S T I E .

,JT Uwiadomfenie!
Mam nassezyt donieść Szanownej P. T. Pnblksuośc^ i.< otrzy­

małem nowy transport TAPET i DEKORACYJ pokojowych s pierwszo­
rzędnych fabryk kra.jowycb i rag^enicznyeli. —  Polecam meble poi- w  
strowsne wedłuę wszelkich możliwych wzorów l wykonuję takowe 
w własnej pracowni, utrzymuję na składzie: ceraty a', gie'skie na T  
meble, żalnzje, story patyczlrowe i drelichowe według najnowszych t  
systemów, dywsny do okrycia mebl , portjery, kapy na stoły 1 łóżka. Zf 
Materace włosienne i,w kładki sprężynowe do łnżek. — TAPETY ^  

Z ubiegłego ibzonu sprzedaję niżej cen fabrycznych
Dla uniknięcia wszelkich pomyłek, upraszam o dokładne podanii adresu: ^

n iTYTUS TDRtlitSil, LwOff- Dl. Hltffli
Polecając się nadal łaskawym względom Szanownej Piuliczno- 

i f  ści pozostaję z wyaokiem szacunkiem i poważaniem 14 )0 1—7
a j  T y t u s  T u r k o w s l  i.

Dnia 25 . Czerwca 1892 o godzinie l i t e j  przed połudn em odbędzie się  
w Jarosławiu w  sali Rady powiatowej L. 2.1*5. 1650 1 - 3

0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 9  

y Kantor wymiany 
H c. k. uprz. gal. akc. Banku hipoteoznego

kapuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie Ucząc żadnej prowuyi. 

J a k o  d o b n i  i  p o w m ą  l o k a o j ^

p o l e c a  1Ó05 1—7

4 ‘/»°/ę listy Mnoteozne 
5 ° j j  listy nlpoteczuo p reajow ue 
5°/0 »  u bez p n a ll 
4  / ,°/ o listy Towarzyetwa kredytowegf ztoaaklag* 

a B anu krajowego
W / .  , ‘
f W  pot
5°/o
4 V/« Potyczkę wggierekle] kelei państwowe]

Na porę kuracyjną 1892
poleca rzeczywiśoie dob-ą

H E R B A T Ę
rosyjską J654 1— 1*

l s y d o r  f f o M
właśuiciel jedynego wyłącznego układa 

herbaty 2 9  lat istniejącego

w e Lwowie. Sykstuska I. 6 .

„ tłajau arajewege  
pnżyezkg krajowa galicyiaką 

gzyczkg prepłaacyje^ galicyjsk i^

które to papiery Kantor wymiany Banku hipoteemegO’ zawsze 
uabywa i sprzedaje

J J  p o  c e l M h  l ą j k o n y i t a l e j a i y e b .
U  U W A G A : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 

P. T. kupujących wszelkie w y lo s o w a n e ,  a  j a t  p ła tn o  
m i e j s c o w e  p a p ie r y  w a r t o ś c io w e ,  tudzież a a p a d lo  
k u p o n y  za  p o to  e k ę ,  b ez  w a z e lk ie g e  p o t r ą c e n i» ; zaś 
z a m łe ja c o w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały tnę itupory, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które nam p ot-’*  ’

Nadzwyczajne Posiedzenie
ogólnego Zgromadzenia

Towarzystwa zaliczlowego u  Jarosławiu, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z  nieograniczoną p o rę k ą , to w mySl §  41 obowiązującego statutu, 1 

na któtem
P o r z ą d e k  c z y u n o ś c i  n a s t ę p u j ą c y :

1. Oodczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia t. j. n dnia
25. kwietnia 1892.

2. Projekt Bady nadzorczej o zmianę statutu.

Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 
w Jarosławiu

f i t e w a r z j i s e n la  z n r e je a tr o w a n e g e  z  n ie o g r a n ic z o n ą  p e r ę k ą .
Dnia 18. C zerzca 1892 

P rezes: Sekretarz
Ed. M i ewski. Eustachy Wolski.

K O I S T I K I T T I ^
na posadę nżyniera powiatowego

roczną płacą 1.000 zł. i rocznym ryczałtem na objazdy dróg 400 zł.
Fosada w roku p erwszym prowizoryczna-
Kandydaci »y'iazać mają uieprzekro^zon) 40 ,rok żyt ia dowody 

ukończonych studjów techni.znych i odbytej praktyki przy budowie 
dróg i mostów.

Podania, należycie udokumen-jWane> w n o s ić  należy dc. Wydziału 
powiatowego najdalej do 1. września 1892.

W  c ią g u  miesiaca w rz e śn ia  1892  n a s tą p ić  ma objęcie cbowiązżów.

W ydział powiatowy.
Tarnobrzeg, dn a 12. czerwca 1892

Artysta - Rzeźbiarz

StailsłaT BemiLoYandirisici
odznaczony

i l o t y m  8 1  d a łe m  c e s a r s k im  
v  W ie d n iu , d w o m a  m e d a la m i  
a lo ty m i w  W a r s z a w ie  i D y p lo ­
m e m  h o n o r o w y m  n a  w y s t a w ie  

■ Ita k i p o ls k ie j  w  K r a k o w ie
otworzył

pracownię dekoracyjną
i przyjmuje wszelkie

roboty fasadowe w gipsie
wapnie hydraulicznem i w  kamieniu

Pomniki na cmentarz i do ko­
ściołów. figury i ołturze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań us. ”gii i stylów.

Olira t m t J l t  A *jt i c h  !S.

I O O O O O O O O  O O O O O O O O O

K a u czu k o w y  p laste r na n a p io t k i  o
Plaster ten zaleca sie jako jedyny w swoim rodzaju środek, 
który dla swych własności chemicznych zakłada i niweczy 
choćby najdawniejsze i najboleśniejsze odciski. Używa się go 
także z niemniejszym skutkiem przeciw brodawkom, zgrubie­

niom skóry i t. d. 1064 o
Cena pudełka wraz z przepisem użycia 3 0  centów  

Główny skład w  aptece
pod „srebrnym orZem“

ZYtMTA R U I
- w e  L w o w i e .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

GARNITURY MŁOCARNIANE,
w s i r i k i e  m a s i y u y  i u a r z ę d z i a  r o l n i c z e ,  S I K A W K I  
d l a  g m i n  i  m i a s t ,  H Ą € Z R Ę  k o ś c i a n ą  c . k .  u p r z y w .  

f a b r y k i  M a r g u t i r s a  w  J a r o s ł a w i u

polecają: 1248 a 1—?

J. IIE If BERGER i Spółka
we Lwowie, ul. Gródecka 1. 26.

Filja fabryki F . W łc h te r lc g o  w Proiclejowie.

Mli
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